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Rok X. 


Nowy Sącz, 17 lipca. Wskutek  długo-| dując 


trwałych deszczów nastąpił pod Nowym Są 
zem w poniedziałek rano gwałtowny wy- 
ew Kamienicy. 

Niespodziewanie napłynęły duże masy 
wód, które w okamgnieniu zalały całkowi- 
tie dzielnice miasta Załubińcze. 

Wylew nastąpił tak szybko, że mieszkań- 
iy tej okolicy 

nie zdolali opuścić domów. 
Yzybywająca ustawicznie woda wdarła się 
lo mieszkan, a mieszkańcy musieli ratować 
ię ucieczką na dachy. Wobec gwałtownego 
iaporu wody okazała się konieczność opróż 
lienia tych domów. Rozpoczęto też natych- 
niast akcję ratunkową. 

Prowadzi ją z dużem poświęceniem i na- 
tażeniem życia policja państwowa, straż po- 
łarna i przybyłe oddziały wojskowe. 

Akcję ratunkową utrudnia brak odpo- 
wiedeniego sprzętu. 

Sytuacja jest 

wprost rozpaczliwa. 

Z dachów zatopionych domów zagroże- 
ni ludzie wyciągają ręce prosząc o ratunek, 
którego nie można im było udzielić, 

W podobnej sytuacji znalazł się również 
jeden z posterunkowych, który odcięty zo- 
stał od świata i siedząc na dachu wystrzała- 
mi z rewolweru wzywał pomocy. Siła napo- 
ru wody uniemożliwiała dostanie się do za- 
grożonych domów, przewracając każdą 
łódź. 

OFIARY W LUDZIACH. 


Dopiero pozbijano nagwałt tratwy, przy 
pomocy których ratujący utworzyli żywy 
„pomost asekurowany linami I po kilku godzi 
nach zdołano udzielić dziesiątkom ludzi po- 
mocy, ratując ich z beznadziejnej sytuacji i 
przewożąc w bezpieczne miejsce. Niestety 
nie obeszło się 

bez ofiar w ludziach. 

OQliarą rozszalałego żywiołu padły przede- 
Wszystkiem dzieci. W wieiu domach bo- 
Wiem znajdowały się same dzieci, których 
rodzice byli przy pracy. Z mostu nad Kamie- 
nicą widziano dużo kołysek, niesionych 
Przez wodę jak również i zwłoki ludzkie, Ak 
cja ratunkowa trwa w dalszym ciągu i z za- 
topionych domów wydobywa się coraz to 
nowe ofiary. Wprawdzie stan wody obniża 
się, ale ciągły deszcz każe spodziewać się 
ponownego przypływu. 

Z miejscowości, leżących nad Kamienicą, 


- Sudochodzą alarmujące wieści o zniesieniu du 


żej ilości domów i wszystkich mostków. Wo 
dą niesie dobytek ludzki oraz część rozwa- 
ch mostów i domów. 


BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. 


Ze wszystkich miejscowości leżących nad 
ajcem i Popradem, alarmują o gwał- 
nym wylewie i wzywają pomocy. W 
Dunajec zmienił koryto i płynie go- 
em. Całe miasteczko znajduje się obec- 

nie pod wodą. 
Tysiące ludzi znajduje się bez dachu. 
domów zostało zniesionych. Sytuacja 
ciest groźna i trudno jest miejscowym czynni- 


o kom dla braku przyrządów ratowniczych, 
4 „panować położenie, mimo nadludzkich wy 


, tem bardziej, że chodzi o duże prze- 
objęte powodzią. 


OLBRZYMIA FALA WODY. 
Rzeszów, 17 lipca. Okolice Rzeszowa 
lawiedziła niepamiętna od wielu lat kata- 
a klęską powodzi. Wskutek trwają- 
*ych w ostatnich dwóch dniach ulewnych 
deszczów Wisłok wystąpił z brzegów zale- 
wając okonczńe wsie. Od godziny 10 rano 
wodą gwałtownie przybiera. Początkowo 
»zybór wody wynosił 60 cm. na godzinę. 
te stanu normalnego, wynoszącego pod 
wem okolo 1 m, Wisłok podniósł 

ię do 7 m. 

Powódź ogarnęła całą południową połać 
Taju między Jasłem a Rzeszowem, powo- 


8-minutowa dogrywka 
meczu ŁTISG — Widzew. 
+. 17 lipca. Sprawa. meczu ŁTSG. — 
ew została ostatecznie załatwiona. Mia 
nowicie odhędzie się 8-minutowa dogryw- 
ka orzy drzwiach zamkniętych, 


i 


niebywdią klęskę i straty 
w zbiorach i inwentarzu. Wzburzonemi fala- 
mi płyną zwłoki bydła i olbrzymie ilości 
zżętegn już zboża. 

jak nam donoszą, pod Ropczycami wo- 
da zerwała wszystkie mosty i wtargnęła do 
miasteczka. Popołudniu nastąpiło we Wyż- 
nem obok Rzeszowa oberwanie chmury 
i olbrzymie masy wody spiętrzyły poziom 
rzeki, zalewając Słocinę, Zalesie, Drabiankę 
i pola tak dalece, iż starosta Panglisz wy- 
słał natychmiast do tych zagrożonych wsi 
stacjonowany tam 17 p.p. celem niesienia 
ratunku zagrożonej ludntości. 

W ostatniej chwili nadeszła telefoniczna 
wiadomość z Jasła, iż zbliża się stamtąd 
olbrzymia fala 
wysokości 2 m., grożąc niebywałem niebez- 

pieczeństwem. 

Wszelka komunikacja kolejowa z połu- 
dniowemi powiatami jest zupełnie przerwa- 
na, jedynie wysoki brzeg, na którym leży 
Kzeszów chroni się jeszcze miasto od za- 
lewu, 

Tłumy ludzi zbierają się nad Wisto- 
kiem i obok mostu, obserwują przybór wo- 
dy, rosnący z minuty na minutę i niesiony 
wodą inwentarz, zboże, mosty zerwane, bud- 
ki, belki i t. d. 


WYLEW RABY. 


Raba wystąpiła z brzegów, zalewa» 
fac na olbrzymiej przestrzeni okoliczna 
pola, włoski ł gościniec Zakopiański. 

Już w Luboniu gościniec zalany iest 
miejscami płynącą falą. 

Olbrzymia rzeka zrównała się pozio 
mem wody z gościńcem zalewałsc szo 
sę w miejscach niższych, Tak naprzy 
kład w samym środku Lubienia prze- 
jeżdżać trzeba szosą przez wodę głębo- 
kości około pół metra. Dalej w stronę 


Krakowa, jest jeszcze gorzej. 
W jednem miejscu, w okolicy Pcimia, 


olbrzymia fala zalała 

całkowicie gościniec, 
który zniknął zupełnie na terenie kilkuset 
metrów pod powierzchnią rozszalałego ży- 
wiołu. 

Okoliczne drobne strumyki i strumycz- 
ki górskie zamieniły się na olbrzymie rze- 
ki wpadające z szałonym hukiem do morza 
wody, pędzącej w niebywałym pędzie i uho- 
szącej na grzbietach parumetrowej wysoko 
ści fal cały dobytek i mienie nieszczęśliwej 
ludności, 

Okoliczne mosty przedstawiają 

widok ruiny, 
zerwane rozszalałym żywiołem sterczą roz 
paczliwie olbrzymie, wyrwane potworną si- 
łą, gołe pale i deski — reszta mostów wisi 
w powietrzu lub poszła już z wodą w dół 
rzeki. 

„Rzeki* właściwie już niema więcej, ca- 
ła bowiem dolina zamieniona została w ol- 
brzymie, falujące morze wody, pędzącej z 
hukiem i niebywałą szybkością naprzód. 

Niektóre tereny znikły zupełnie z po- 
wierzchni ziemi, zgabione pod morzem wez 
branej wody, 


OKROPNE SCENY. 

Nowy Sącz, 17 lipca. Mimo, żę stan 
wody na rzece Kamienicy zmniejszył 
się blisko o jeden metr, to jednak nie- 
bezpieczeństwo w dalszym ciągu jest 
b, groźne. Podmulone przez wodę do- 
my niejednokrotnie aż do samych fun- 
damentów, grożą lada chwilą zawale- 
niem. 

O godz. 17 zawaliła się 

kamienica piętrowa 
przy ul. Kraszewskiego, a w chwilę 
potem stojący obok parterowy dom mu 
rowany. Korytem Kamienicy płyną 
mniejsze domki, zabrane przez rzekę w 
jej górnym biegu. 

Przy akcji ratunkowej zajęte są dwa 
bataljony 1 p. s. p., policja i straż o- 
gniowa. s 

Oba mosty na Kamienicy są obsta- 
wione posterunkami  wojskowemi któ 
re przepuszczają tylko pojedyńczych 
przechodniów. Obok mostów mimo u- 
iewnego deszczu stoją tysiące ludzi. 

W czasie akcji ratunkowej docho- 
dzi niejednokrotnie do tragicznych mo 
mentów. Grozą przejmujący był widok 
gdy na rozszalałych falach usiłowali 
rzędostać sie na pontonie jeden ofices 


D 
ap a S 
> ca P 


Nr. 193. Łódź. wtorek 17 lipca 1934 b 


O 

Łódź, 17 lipca. W dniu dzisiejszym 
Łódź gości bohaterskich lotników. braci 
Adainowiczów. Już z samego rana na 
ulicach miasta widać - pewne podniece- 
nie. Temat rozmów przylot bohater: 
skich lotników. 

Od wczesnego rana Plac Wolności. 


i dwóch podolicerów na ratunek za- 
grożonemu dormiostwu, -w którem znaj- 
dowali się jeszcze ludzie. 

Kiedy ponton znalazł się na śŚrod- 
ku rzeki, silna fala przewróciła go, a 
znajdujący się w nim żołnierze wpadlb 
do wody. Dwóch z nich, a to podpor. 
Serafin i kapral podchorąży Zubek zdo 
łali się uratować, zaś kaprala klimcza 
ka silny prąd zniósł wdół rzeki, i ostat 
nio widziano go płynącego o 500 m. od 
mielsca wypadku, niestety nie można 
mu było w żaden sposób 

przyjść z pomocą, 

wedle nadeszłych wiadomości oddziały 
pontonowe wysłane koleją z Krakowa, u- 
tkwiły w 'Tymbarku, wobec uszkodzenia 
toru, 

Również pociąg 
Nowego Sącza, 
musiał zawrócić, 

Oddziały pontonowe dalszą drogę odbę- 
dą komunikacją kołową, 


ratowniczy, wysłany z 
z tych samych powodów 


WYJAZD MINISTRÓW. 
Warszawa, 17 lipca. Wczoraj o go- 
dzinie 23-e]j wiceminister  Bobkowski 
udał się do Małopolski na miejsce, za- 
grożone katastrofą powodzi, 
Dzisiaj w godzinach rannych ta 


gmach Magistratu oraz ulice: 

wą, Piotrkowską, Szosę Pabjancką o» 

raz uiicę; Garapicha (prowadzącą do lo! 

niska w Lublinku) poczęto -dękoarować 

flagami i emriblematami LOPP-u. Już oG 
rana na lotnisko ściągały 
tłumy ludzi. 

Nieco później zaczęły nadjeżdżać de 


jechał również do zagrożonych kata- 


strofą miejscowości minister Butk'b 


wicz. 


Wzburzonemi rzekami EM Witajcie bohaterscy lotnic 
dzieci w kołyskac | | toś = 


wa Dalsze szczegóły straszliwej powodzi w Małopolsce. memm 


Ogodo- | 


T O R N 
CENY OGŁOSZEŃ, 


przed tekstam t. j, l-szs strona 40) gr, 
m w. m-m l tam, st», 6 łam, w tekście 


zagranicz 
ne i trójkołorowe © 100 proc. drożnj, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 uł— 
Ceny ogłoszeń uledziełnych as © 

25 procemi droższa. 
Za termin druku i tresj ogłomzeń 
udministrocja nie odpowiada. P. K ©. 
Wr, 65008. 


= Bracia Adamowicze w Łodzi. m= 


legacie różnych organizacyj. 

Jak się dowiadujemy w ostatnici 
chwili, bohaterscy lotnicy polscy lecą 
na wojskowym samolocie typu „Fok 
ker”, z tego względu, że ich awiowet- 
ka «City of Warsaw * wskutek Je- 
fektu, o czem donosiło „Echo” znajduje 


się.w remoncie, Możliwe, iż „City of 
Warsaw przyleci do Łodzi w ciągu 
| dnia dzisiejszego. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Jak się dowiadujemy, bracia Adamo 
wicze szczęśliwi wylądowali na lot 
nisku w Lublinknu. 


$EAS$ACYJNE W.EŚCI Z PARYŻA, 


MarszałekPiłsudski-- prez. Smetona. 


in ciatywa tego spoitkama zrodziła się 


Paryż, 17 lipca. — Bliskie spotkanie Według iniormacyj francuskiego 

marszałka Piłsudskiego z prezydentem | dziennikarza inicjatywę tego rodzaju pu 

wziął marszałek Piłsudski w ciągu do” 

niosłej konferencji, jaka odbył ostatnia 
w swel rezydencii 

w Pikiliszkach koło Wilna zb. poremic: 


obowiązywać będzie 


Warszawa, 17 lipca. Od kilku dni uka- 
zują się zapowiedzi obniżenia ceny cukru, 
jako dalszy etap obniżki cen artykułów skar 
telizowanych, Podawano, że zapadła decy- 
zja o potanieniu cukru, sprzedawanego na 
rynku wewnętrznym. Jak się dowiadujemy, 
sprawa obniżki cen cukru jest 


Wrzód nano 


EM Tragiczna Śmierć 


Pabianice, 17 lipca. Przed miesiącem 
dwóch młodych sportowców  pabiani- 
czan Henryk Morawski słuchacz Wyż- 
szego Instytutu Nauk Społeczno Han- 
dlowych w Wilnie, zamieszkały w Pa- 


Litwy Smetoną zapowiada ryski kore- 
spondent Journal des Debats” 


Dolar 526 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5.28, w płaceniu 5.26; dolar złoty 
w żądaniu $,92, w płaceniu 8.90; funt 
angielski w żądaniu 26.65, w płaceniu 
26.50; rubel złoty w żądaniu 4.62, w 
płaceniu 4,60, marka w żądaniu 2.01, 
w płaceniu 2.00; za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.25. 


Kuter rybacki Gd. 38 


zderzył się ze statkiem „Wulkan” 


nak pociągnęło za sobą 

pewne konsekwencie, 
gdyż jadący kutrem Alojzy Szreder i 
Leon Bociacki doznali obrażeń  cieles- 
nych, Karetka pogotowia przewiozła 
obu do ambulatorium portowego. 


Gdynia, 17 lipca. Wczoraj w godzi. 
nach przedwięczornych kuter rybac- 
ki „Gd. 38“, wiozący pasażerów, zde 
rzył się przy weiściu do basenu rybac- 
kiego ze statkiem „Wulkan“, „Gd. 38", 
jest lekko uszkodzony, „Wulkan“ zaś 
uszkodzeń nie doznał. Zderzenie ied- 


Dzisiaj i jutro (środa) 
składanie Kopert dwudziestej serji nagród 


| Ź czytanie. 
za uważne DA rapa 


| 


w Pikiliszkach, 


rem Prystorem, powracającym z Kow- 
na. 

Celem spotkania marsz. Piłsudskiegc 
z prezydentem Smetorą ma być przy 
wrócenie normalnych stosunków miy 
dzy Polską a Litwą. 


Nowy cennik cukru 


od 1-go października. 


faktycznie przesądzoną, 
Obecnie toczą się pertraktacje pomiędzy 
związkami przemysłu cukrowniczego dla 
ustalenia nowego cennika. Zamierzonem jest 
obniżenie cerzy cukru ze 138 zł. za 100 kg. 
na 118 zł, Nowy cennik cukru wejść ma w 
życie z dniem 1 października. 


dze piechura 
młodego turysty. mm 


bjanicach przy ul. Fabrycznej 34 oraz 
Henryk Stryszko, zamieszkały przy ul. 
Sw. Jana wybrało się w podróż doo: 
koła Polski 
w celach turystycznych. 

Gdy wymienieni zwiedzili już spory 
szmat kraju i znajdowali się w okolicy 
Nadwórnej w Małopolsce Wschodnie. 
jednemu z nich, a mianowicie Henry» 
kowi Morawskiemu utworzył się spo 
ry wrzód na nodze. Pomimo  prze- 
stróg towarzysza p. Stryszko-Moraw- 
ski postanowił własnoręcznie dokonać 
operacji przecięcia wrzodu, co też us- 
kutecznił, posługując się brzytwą. Od 
tej chwili Morawski ciężko zaniemógł 
tak że wynikła konieczność odstawie- 
nia go do szpitala w Nadwórnej. Pomimce 
zabiegów lekarzy, którzy początkowa 
mie mogli rozpoznać choroby, 23-letni 
młody turysta zmarł. Powiadomiona e 
tragicznym wypadku rodzina Moraw= 
skiego sprowadziła zwłoki do /Pabia- 
mic gdzie odbył się pogrzeb zmarłe- 
go tragicznie turysty. W pogrzebie 
wzięło udział mnóstwo osób, znaio- 
mych i krewnych zmarłego. 

Rozpacz rodziny i współtowarzysz. 
fatalnei wycieczki nię ma granic, 
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Anglja walczy z Norwegją o śledzie. 
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Między Anglią a Norwegią wybuchły ostatnio spory o tereny połowów 
śl 


Druga ofiara pożaru w Kiełczygłowie. 
A Poparzony soltys zmarli. GEEK 


wieluń, 17 lipca. jak już donosiliśmy 
wczoraj w czasię pożaru w Kiełczygłowie, 
«tóry wybuchł wskutek zbrodniczego pod- 
palenia — znalazła śmierć w płomieniach 
19-1etnia Pelegja Tokarzówna oraz 4 osoby 
doznały 

silnego poparzenia, 

Po przywiezieniu nieszczęśliwych do 
szpitala w Wieluniu — jeden z poparzonych 
Koperski Antoni. sołtys wsi Kiełczygłów — 
zmarł w strasznych męczarniach. 


- U 

FOUA 224 
to para nóg, najwierniejszych naszych przyja= 
ziółek i pomocnic, Korzystamy z ich bezcennej 
pomocy całe dnic, miesiące, luta, Męczymy le 
niemiłosiernie, przebiegając w ciągu roku ty* 
siącę kilometrów. Winniśmy im wdzięczność, 
opiekę, I codzienną pielęgnację. Wieczorem, kie 
dy zmęczeni caiodZzłenną bieganiną wracamy do 
dömum, przedewszystkiem uwolnijny «męczone, 
spracowańe, obolałe stopy od obuwia | zanurz- 
my je w misce z ciepłą wodą z dodatkiem nie- 
zastąpione| niczem soli do nóg Jana, Miłe uczu- 
cie chłodu, wypoczynku f ulgi pójdzie od stóp 
v xórę i aawe cale cialo, Odparzena i zgru- 
biała skóra nóg zmięknie, odciski 

jm dokuczać, a stopy rio będa nam ciążyły 
„ak oltów. Ten krów 4. przywracający dobre sa= 
ropoczucje 4 wypoczynek nóg zanurzonych w 
wodzie z przymicszką soll do nóg Jana, należy 
iio naszym nogom codziennie, jeżeli nazajutrz 
trowy mamy chodzić lekko 1 bezboleśnie. Pa- 
miętacie więc o nieodzownęj potrzebie nóg: co- 
dziesma kapiel nóg w rozpnszczonej soli do nóg 


GENTYSTA 


mA Ujecie szajki 


Kalisz, 17 Epca. W marcu b. r. doko 
nano zuchwałego napadu rabunkowego 
na mieszkaujie Frajdy Rozensztadt, 
zam. przy ul. Stawiszyńskiej 29 w Kali- 
szi 

Łupem włłamywaczy padło 

500 dol. 600 zł. 
oraz większa ilość biżuterii. 

Kaliski Wydział śledczy wszczął 
energiczne poszukiwania, celem ujęcia 
sprawców napadu. 

Celowa ta i mmiejętnie prowadzo- 
na akcja dała dodatnie rezultaty, gdyź 
po długich i uciążliwych dochodze- 


CHORZ 


są bardzo nie 


tworzeniu si 


« klicza zastrzeżona. 


ŁósŁ, 
Od 1 września 1933 r. 


Uwaga 


przestaną | . 


czonych w Kasie Chorych m. 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 


Pozostali trzej t, j. Tokarz 
Ludwik i Alasiński Stefan 
walczą ze śmiercią. 


Ant., Bożek 


Skłonność do deszczu. 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 17 lipca, W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 8-ej rano temperatura wyno 
siła 18 stopni powyżej zera. (Najniż- 
sza temperatura w nocy — 15 stopni 
powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 746,3 milimetra. Tenden- 
cja  barometryczna równomierny 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry północno - zachodnie z szyb 
kością do 7 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia pochmurno z większe- 
mi przejaśnieniami. 

Skłonność do deszczu. 


ŻYCIE ZGIERZA. 
NIEUDANA KRADZIEŻ W PIEKARNI. 
Do piekarni Zawadzkiej, przy 
Piątkowskiej, dokonano włamania. 


ul. 


Dwaj złodzieje, przy swej w»pracy” 
zostali jednak przyłapani i odstawieni 
w. ręce władz bezpieczeństwa. Są to 


Mikinka Władysław oraz Marynowski 
Józef, obaj bez stałego miejsca zamicsz 
kania. Jedrocześnie aresztowano ich 
za fałszywe dowody z cechu piekarskie 
Ko, które przy sobie mieli. 


SPORT. 


Ćwiczenia: przygotowawcze wśród 
funkcjonariuszy policji powiatu aze 
go w-celu otrzymania P. OJS, i O. $. 
zostały już zakończone. P. O. S. otrzy- 
mało 5ł osób; O. S. otrzymało osób 39. 

Trenimgi prowadzone były pod kie- 
rqQwnictwem porucznika rezerwv Bana’ 
chowskiego. 


PASEREM... 


włamywaczy, 


niach obecnie Wydział śledczy wy- 
krył i ujął nietylko sprawców napadu 
lecz i pasażerów, u których przechowy= 
wano skradzione przedmioty. 

Zuchwałej napaści dokonali: Piotr 
Jerke, Czesław Wojciechowski, Kazi- 
mierz Sobolewski oraz Józef Łukasie- 
wicz, wszyscy zam. w Kaliszu, 


Paserami okazali się mieszkańcy Łoj 


"EOT". 


Zdarzenia i wypadki 

(—) Prezydja ukraińskiej organizacji 
parlamentarnej i Undo ogłosiły jednomyślnie 
uchwałę potępiającą konspiracyjną akcję 
sabotażową organizacji ukraińskich nacjo- 
nalistów (OUN). Uchwała podkreśla ponad- 
to, że społeczeństwo polskie odpowiedział- 
ność za czyny jednostek czy organizacyj 
konspiracyjnych przerzuca zbiorowo na ogół 
ukraiński. 

(—) Sytuacja strajkowa w San Franci- 
sco staje się coraz bardziej naprężona: Z ra- 
cii ogłoszenia strajku powszechnego miasto 
czyni wrażenie oblężonego. Dowóz żywno- 
ści wstrzymany. Z racji niebezpiecznych na- 
strojów rewolucyjnych wśród mas czyniona 
jest pospieszna koncentracja wojsk. 

(—) Przepływający obok wybrzeża tu- 
reckiego Azji Mniejszej krążownik angielski 
„Dewonshire'* został nieoczekiwanie powita- 
ny ogniem tureckich batęryj przybrzeżnych. 
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Porto za przesyłkę pocztą Ś groszy! 


Dwudziesta pierwsza seria nagród 
za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć | zachować. 


Co tydzień 11 nagród! 


Ministerstwo zezwoliła na ulgową opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koper: 

otwartych, jeżelł będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy: 

telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez doplsków 

za opłatą pocztową S GROSZY, a adros uadawcy umieszczać na odwrocłe 
operty. 


Niezwykłe oszustwo w Sieradzu. 


Dwa wozy kartofli dła więzienia. 


| Sieradz, 17 lipca, — Wypadek wyra: W więzieniu nieznajomy ziawił się 
Dwaj oficerowie angielscy zostali ranni, | fiqowanego oszustwa zanotowany zosta! | razem z transportem ziemniaków i 
przędstawił się administracji więzienia 


przyczem jeden śmiertelnie. Poseł angielski| przez policję sieradzką. 


w Turcji złożył protest. 


Do majątku Dąbrowa, w powiecie 


(—) Do Oslo zawinęła w dniu wczoraj-| sieradzkim, przybył elegancko ubrany 
szym eskadra polskich statków wojennych | mężczyzna i przędstawiwszy się zą 
złożona z a, r. p. „Wilja“ oraz trzech łodzi| urzędnika więzienia karnego w Siera 
podwodnych pod dowództwem komandora! Tzu, wyraził chęć kupna dwóch 


Pławskiego. Jest to pierwsza wizyta polskiej 
floty wojennej w Norwegii. 


dużych wozów kartofli 
dla potrzęb więzienia. Po omówieniu 


(—) Zbliża się końcowy termin przyjmo»| CO0% nieznajomy wręczył administratc 


wania wpłat na Pożyczkę Narodową. 
Nieuiszczenie rat w pełnej subskrybowa= 
nej wysokości spowoduje utratę tytułu do o- 
trzymania obligacyj i utratę dotychczas wnie 
sionych kwot na rzecz Skarbu Państwa. 
(—) W. okolicy Buczacza w gminie 
Barysz dzieci bawiąc się na pastwisku, po- 
częły manipulować znalezionym granatem. 
W. pewnej chwili nastąpił wybuch, 


rowi majątku a'conto 20 złotycn i nata 
dowane dwa czterokonne wozy wysła 
no niebawem do Sieradza. 


ierć czworga dzieci 


Ulkusz, 17 lipca. Wskutek wydobywają- 


który] cego się z pieca czadu węgłowego zacza- 


iozszarpał czworo dzieci. Piąte śmiertelnie | dzonych zostało śmiertelnie czwora osób, a 


ranne, zmarło w szpital. 


mianowicie dzieci Jana Baranka ze wsi 


(—) W. najbliższych dniach odbyć się| Wieimoża pow. olkuskiego: 17-letnia Aniela, 


ma ślub znanej aktorki polskiego ekranu, I3-letnia Janina, 


ló-letni Stanisław oraz 


Jadwigi Smosarskiej, z artystą  śpiewakiemj ich kuzyn letni Ignacy Czok z Grodźca 


Policjant zastrzelił żonę. SE= 


Protassewiczem, Ślub odbędzie się w War- 
szawie. 

(—) Władze bezpieczeństwa rozwiąza- 
ły Organizację  Narodowo-Radykalną w 
Piotrkowie. 

(—) Na terenie województwa lwowskie- 
go przęprowadzono likwidację partyt polt- 
tycznych: Ukratńskie Sełańskie Objednanie i 
Og-ożydowską Partię Pracy. Zamknięto 
również wydawnictwa prasowe tych partyj. 

(—) Nowa ordynacja podatkowa przewi- 
duje doniosłą inowację. Mianowicie urzędom 
skarbowym jak i podatnikom podatków 
przyznane będzię prawo zgłaszania do są- 
dów grodzkich wnlosków o zbadanie pod 
przysięgą świądków na poparcie danych a 
obrotach handłowych i dochodach. 


Sosnowiec, 17 lipca. Dzielnica po- 
gońska w Sosrtowcu była widownią 
krwawej tragedji. W domu przy ul. 
Racławickiej 1. 7, na Pogoni zajmowa- 
ło mieszkanie małżeństwo Bronisław 
i Lęona Rosenbergowie. Rosenberg ad 
kilku lat 

pełnił służbę w policit 
gdzie ostatnio był starszym posterun- 
kowym. Wraz z R i 
kata matka * Rossyberga. 
dzy małżonkami było poprawne. Po- 
południu Rosenberg powróci na obiad. 


(—) Od dnia dzisiejszego wg" ionga iewiadomo narazie. z jakięj przyczy- 
malności związane z chowaniem **©marłyc 


i stwierdzaniem zgonu, będą przyjmowane; Mii. 


przez biura meldunkowe poza kolejką. 

(—)W dniu wczorajszym objął urzędo- 
wanie nowy łódzki starosta grodzki dr. 
Stanisław Wrona. 

(—) W związku z dokonanym przed 
dwoma laty napadem rabunkowym na kasę 
stacji Łódź—Kaliska, w wyniku długotrwa- 
łych dochodzeń aresztowani: zostali wczoraj 
jako  współwinni w napadzie: Marian 
Szware, MTtoni Wasiak, Franciszek Wiśniew- 
ski i wożny tejże kasy kolejowej Józef Kaw- 
| czyński. Pierwsi trzej są komunistami. 
| (=) Przy rozłądowywaniu drzewa bu- 
| dulcowego z wagonów na stacji w Gałków- 
| Ru, zosłał przygnieciony  ciężkiemi klocami 
| 23-letni robotnik Karol Romek, który poniósł 
| śmierć. 


(—) Policja łódzka zlikwidowała 


tajną 


dzi: Antoni Sobolewski, z zawodu den-| mennicę fałszywych monet 50 groszowych i 


tysta, brat jednego z rabusiów, oraz oj- 
ciec jego Konstanty Sobolewski. 


jednozłotowych, 
Napiórkowskiego 27. Kolporterów 


fabrykowanych przy ulicy 
i fałsze- 


Sprawcy napadu zostali przekazani rzy Rajnholda Karola Fiszera i jego przyja- 


do dyspozycji władz sądowych. 


NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
i ROŻNE KALECTWA! | 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia 
eczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumówe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejszo | na 
ry: u ppan kobiet í 

NA YWIENIE kręgosłupa przeciw 
garbów | gruźlicy kości lecznicze 
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i b 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogl i ręce. Na obniżenie 
żołądka | kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże ma ruptury pówrótne po opernefi. 


3. RAPABORT 
spet. Orto „Je ze Lwowa 


ludzkiego 


starzalsze raptus 
zieci bez operacji. 
Dyr. J. Rapaport 
gorsety orto- 
olących stóp, 


ska Nr, 10, (front, parter) tel. 221-77 


30-letnia praktyka | pelna gwarańc 


jmuje tylko Gsobiś ie. 


Ubezpie- 
EEN zpie 


przyjmuje. Osobiste zjawienie się 


ŚWIADECTWA POCHWALNE PROFESORÓW UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. 
Zaświadczamy, że WPan J. Rapapo rt, zam. w Łodzi ul, Wólczańska 10 jest bardzo 


zdolnym ortopedą i zasługóc na odda nie 


w Jego opickę (—) (—) Prof, Dr. R. Borącz operator, Prof. Dr. J, Mariszier, 


Dr. B. Kalinowski I inni, 


KINO DZWIĘ 


W polach 
głównych 


CZARYJ 


owe |] RT oera 


—————— Mm 1 


chorych na ruptury i choroby ortopedyczne 
Prof. 


DZIS PREMJERA! 


NIEWOLNICA DANCINGU 


— Wielki tyciowy dramat erotyczny, adsłaniający tragedję kobiet: fortancerek. 


Ricardo Cortez i Barbara Stanwych. 


Voczątek o godzinie 4). Na picrwiwy sędos mięjąca od 54 gr. 


ciółkę Juljannę Szymańską aresztowano. 

(—) W Opolu zawaliła się wśród gwał- 
townego huku 56 metrów wysoką wieża ra- 
tuszowa. 


ZATELEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo, 

od jutra w domu, hiaan sa 

zamawiać można poczynając 
każdego dnia miesiąca. 


2 m 2 a a w na A M 
LANGNER Janina, zagubiła legityma- 
cję służbową, wydaną przez K. E. Ł. 


y wyuikla sprzeczka między małżonka 


W pewnej chwili wzburzony Rosen 


za administratora majątku Dąbrowa, a” 
świadczając, że mą do sprzedania 
ziemniaki. Dyrękcja więzienia kartofie 
nabyta i należność wypłaciła ow mu ad 
ministratorowi, 

Następnego dnia dopiero, gdy adnu“ 
nistrącja majątku zażądała od dvrckcii 
więzienia zapłaty za dostarczone ziem” 
miaki oszustwa wyszło najaw. 
Sprytnego oszusta poszukue poli 

lecz jak dotąd bezskuteczułe. 


REDNET E 
w zaczadzonej izbie, 
pow. będzińskiego, będący u Baranka na 
ietnisku. Starzy Barankowie 
uniknęli śmierci 

dzięki temu, że spali w innej izbie. Śmierć 
wszystkich czterech stwierdził przybyły le» 
karz dr, Kościuszko ze Skały pod Ojeowem, 


cia, 


Krwawa tragedja w Sosnowcu. 


berg doby? rewolweru i strzęlił trzy- 
krotnie do swej żony, która padła 
trupem na miejscu. 
Bezpośrednio potem strzelił sobie w 
serce, a następnie w skroń. Kula przę 
biła mu czaszkę. Zabójca i samobójca 
padł na podłogę. Działo się to w 0- 
czach matki staruszki, która padła 
zęmdloną. Zaalarmowani strzałami sąsie 
dzi, przybyli -do'>Rosenbergów, wzys 
© palicje Ciężka rannego Rosenber* 
za „przewieziono. do szpitala; Według 
opinii lekarzy jest słaba nadzieja utrzy= 
mania go przy życiu. 
Rosenberg cieszył się opinią dobrego 
funkcjonarjusza policji, Liczy on lat 37, 


Stsajk jedwabników trwa... 


Niepewny los 40-stu sezonowców, 


Łódź, 17 lipca. — Przewlekły w na» 
szęm mieście stan strajkowy został z 
dniem dzisiejszym w bardzo poważnym 
stopniu zlikwidowany. 

obotnicy sezonowi na wszystkich 
odciukach robót powrócili do pracy 
Wczoraj podpisana została umowa zbiu 
rowa z robotnikami zatrudnionymi w 
prywatnych przedsiębiorstwach analt- 
zacyjnych,  budułących przyłączenia 
sieciawe. Akordowe stawki za wykop 
metra kwadratowego ziemi zostały 30G 
wyższonńne do 2 zł, 20 groszy» przy mi' 
nimalnej stawce dziennej 4 zł. 24 gro- 
sze. A więc warunki ich zarobków zo 
stały zrównane ze stawkami miejskie- 
mi. 

W przemyśle dzianym została rów- 
nież podpisańa umowa zbiorowa ważna 
do końca maja 1935 roku na warunkach 
zeszłorocznych w odniesieniu fo to 


warów zimowych. Odnośnie do towa- 
rów letnich płace zostają zredukowane 
o 15 procent. Umowa ta podpisona mu 
być w dniu 19 b. m, przez sekcję śred 
niego przemysłu dzianego, 

Niezmieniona sytuacja strajkowa trwa tyl 
ko w przemyśle jedwabniczym, Kiedy na 
stapi likwidacja zatargu 


trudno jest przewidzieć, 
gdyż obie strony nie wyznaczyły dotąd na: 
stępnej konferencji porozumiewawczej, 

Nie wykluczone, że pewne komplikacje 
wywołać może jeszcze sprawa nięprzyjętych 
do pracy robotników sezonowych, którzy 
na wezwanie zarządu miasta nie zgłosili się 
do pracy do dnia 12 lipca. Robotnicy ci (w 
liczbie około 40) odnieśli się o interwencję 
do swych związków i na jutrzejszej konfe- 
rencji u komisarza Wojewódzkiego sprawa 
ta ma wypłynąć. 


Napad na przechodnia. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 17 lipca. W dniu dzisiejszym 
około godziny 6 rano, przy ulicy Po 
granicznej i Ludwiki znaleziono nie 
przytomnego mężczyznę leżącego w ka 
łuży krwi. Zawezwany lekarz pogolo 
wią ratunkowego stwierdził u nieznajo 
mego 5 ran kłatych klatki piersiowej i 
jedną ranę ciętą przedramienia. 


OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi postanowieniem z dnia 16 lipca 1934 r. postanowił: przedłużyć o- 


upadłości Towarzystwa 


kres kuratorstwa masy j i 
ni piętnaście. 


Kestenberg na dalszyt 


Akcyjnego Manufaktury Bawelnianej Jakób 


Za zgodność Kurator masy upadłości 
(—) Inż. T. Oxlński. 


Na mocy art. 476 i 473 K. H. wzywam wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 1 sierp” 
nid 1934 r. o godzinie dwunastej w poł. stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w celu wysluchanią sprawozdania kuratora masy I wy” 


boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Sensacja | 


Sala męchąnięznie wentylowana 


Sędzia Komisarz 
(—) Dr. Z. Schinagel. 


2 filmy w jednym programie! 
IL P irg ah noża 
erotyczny p, £ 
W rolaeh gł. znakomita GABY MORLAY męski ANDRE ROANNE 


zruszające przeżycia kobiety. miotanej przez fale losu. 


OSKARZONA 


Napięcie ! Arcyciekawa treść! 


Doprowadzony do przytomności nie 
znajomy, zeznał, iż nazywa się Lucjan 
Wiśniewski, i mieszka w Stokach przy 
ulicy Śto-Krzyskiej 54, Dalej Wiśriew” 
ski zeznał, że około godziny 11 wi.czo 
rem został napadnięty przez kliku osob 
ników, którzy zażądali od niego pienię: 
dzy, a gdy odmówił żądaniu — poklu' 
to go nożami. 

Wiśniewskiego, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy lekarskiej, przewiy- 
ziono do domu matki. Sprawców zagad 
kowego napadu poszukuje policja. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Przędzalnianej 30 w celach  samobój- 
czych napiła się jakiejś nieznanej tru” 
cizny Bronisława Adamiak, Lekarz p3- 
gotowia Ubezpieczalni Społecznej, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
desperatkę do szpitala okręgowego 
przy ulicy Zagajnikowej. 

l ójce przy ulicy Nowomiejskiej 
odniósł ogólne obrażenia ciała 32-letni 
Abram 'Wolf, niewiadomego miejsca za 
mieszkania. Pomocy udzielił mu lekarz 
pogotowia ratunkowego. 


STOLARZ podręczny i polerownik, pó” 
trzebni, ulica Wólczańska 91, Stolarnia. 
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EPILOG GŁOŚNEJ $PRAWY. 


SYNOWIE DOBRYCH RODZIN 


WIECZNE PIÓRO JAKO JEDYNY ŁUP 


Bukareszt, w lipcu. 
W ubiegłym tygodniu rozegrał się 
przed sądem w Bukareszcie epilog roz 
głośnej sprawy, o której w swoim cza 
sie doniosły dzienniki: w kwietniu bie 
żącego roku zamordowano posła Popo- 
vici, liczącego zaledwie czterdzieści 
lat, jednego z najbardziej wziętych 
adwokatów Rumunji. Zbrodni dokonali 
zamaskowani złoczyńcy nocą w willi 
Popovici'ego, w obecności małżonki o0- 
fiary, która ze swemi mordercami sto- 
czyła krótką lecz bezskuteczną walkę. 


Zrazu nie wiedziano, czy chodziło 
o zbrodnię politycznej natury, czy też 
O zabójstwo w celach  rabunkowych. 
Śledztwo toczyło się czas jakiś w roz- 
maitych kierunkach i zupełnie bezowoc 
nie. Po trzech tygodniach dopiero na 
stąpił w sprawie zwrot nieoczękiwa-= 
ny: sędzia bukareszteńskiego sądu od- 
woławczego pewnego dnia zatelefono- 
wał do policji, zawiadamiając ją, że 
sprawcą mordu jest syn iego, 


siedemnastoletni Piotr Dinescu, wycho- 
waniec szkoły Średniej. Chłopice pod 
wpływem wyrzutów sumienia złożył oj 
cu swemu szczegółowe zeznania, wo- 
bec czego ten, jako sędzia, czuł się w 
obow”%4zku sprawę oddać w ręce władz. 
Wspólnikami Piotra Dinescu byli: 
profesora matematyki Jan Rascanu. 
również młodzieniec  siedemnastoletni. 
oraz trzynastoletni Piotr Grigoriu, syn 
emerytowanego pułkownika. 

Sprowadzeni na miejsce zbrouni mło 
dzieńcy szczegółowo opisali sam fakt 
zabójstwa, jak i poprzedzające go oko- 
liczności. 

Rascanu, jako krewny posła Popovi 
ti, obznajmiony był dokładnie z wa- 
runkami jego życia, jak i rozkładem 
mieszkania. Nie obce mu też było, że 
poseł Popovici przechowuje kilka milio 
nów lei w swej kasie ogniotrwałej. 
Od Rascanu także pochodziła inicjaty- 
wa zabójstwa. W dzień mordu wszy- 
scy trzej krążyli wpobliżu willi dla wy 
śledzenia wyjścia z domu 11ałżonków 
Popovici, którzy wyszli na miasto, skąd 

wrócili dopiero o północy. 


W międzyczasie młodociani zbrodnia- 
rze udali się do domu dla przebrania 
się i nałożenia masek i rękawiczek, po 
czem uzbroiwszy się w rewolwery, 
wrócili do willi około pierwszej w no- 
cy. 
Otworzywszy drzwi wejściowe podro 


| 
syn 


bionym kluczem, młodzieńcy przede- 
wszystkem skierowali się do gabinetu 
posła i tutaj, przy pomocy latarek, szu 
kali pieniędzy w biurku i szafic,, nie 
znalazłszy jednak nic. 


Jeden z zbrodniarzy przywlaszczył 
sobie tylko wieczne pióro i na (em o- 
graniczył się cały łup młodych awan 
turników. 


W chwili, gdy wślizgnęli się do sy- 
pialni, torując sobie pociemku drogę do 
stojącej tutaj kasy ogniotrwałej, dr. Po 
povici, o którym sądzili, że nie wrócił 
jeszcze z miasta, wyskoczył z łóżka, 
rzucając się na jednego ze złoczyńców. 
Ten zaś zawołał: „Słówko jedno, a 
strzelę!” Popovici, mężczyzna wysoki 
i silny, wobec trzech młodzienieszków 
nie przeraził się wcale, kontynuując 
swój atak, lecz w tejże chwili niemal 
padły trzy strzały, powalając posła. 
Walka rozegrała się tak błyskawicznie, 
że strzały dopiero zbudziły panią Popo 
vici, która głośno zawołała ratunku. 

Sprawcy zbrodni zdążyli jeszcze 


ZBRODNIARZY, 


zbiec, zatrzasnąwszy drzwi za sobą. 

Policja przy rewizji w, domach 
zbrodniarzy u wszystkich trzech znala- 
zła liczne powieści kryminalne, w któ 
rych opisy zbrodni podkreślone były 
czerwonym ołówkiem. Wszyscy trzej 
zeznali, że myśl o zbrodni zrodziła się 
w ich umyśle pod wpływem lektury po 
wieści sensacyjnych. 


Na podstawie tych zeznań  miinister 
oświaty w Rumrunji, wzbronił uczniom 
odwiedzania kin bez zezwolenia władz 
szkolnych. Do rodziców wystosowano 
odezwę o surowy nadzór nad lekturą 
młodzieży. 


Wszyscy trzej zbrodniarze, synowie 
dobrych rodzin, złożyli przed sądem 
skruszone wyznanie winy. Dinsscu, ia- 
ko główny wykonawca mordu, skazany 
został na dwanaście lat więzienia, Ras 
canu na dziesięć, a Grigoriu, jako nie 
biorący udziału w zabójstwie, na trzy 
lata — lata straconej młodości, drogą ce 
nę jednego wiecznego pióra. 

Sonjowski. 
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Skutki suszy w Anglji. 


i 
|| 
| 
Naskutek długotrwałej suszy w Anglii, 


dzimy dno dość poważnej rzeki 


Strzał 


Beoewieóć. 


i 
t 
ROZDZIAŁ XIX, 

Pożar ugaszono stosunkowo dość 
łatwo, bo wystarczyło kilkanaście 
wiader wody, niemniej specjalista 
Od daktyloskopji i pono genjalny 
»Ulisses* nie mieli tutaj już nic do 
Toboty: pierwszemu uniemożliwiły 
zdjęcia ewentualnych odcisków o- 
gień i woda, drugiemu gryzący dym 
Po spaleniu dywanu zatarł woń potu 
zabójcy Ludwika Boltona: I wła- 
Śnie o to musiało chodzić podpala- 
czowi! 
„ — Napewno o to! — powtarzał 
Inspektor, miotając się po fatalnym 
Pokoju od Ściany do Ściany w na- 
zici, że przecież znajdzie jakiś zgu 
lony przedmiot, jakiś ślad uprag- 
niony.. Lecz szukał napróżno.. 

— A którędy on wlazł tutaj zno- 
wu? 1... 

— Oczywiście oknem, panie in- 
spektorze. Ki 
, — Juljo, czyś zapomniała, że dra 
bina jest połamana? 

„,— Zresztą postawiłem tam czło- 
wieka na straży, — rzekłszy to, Hu 
er wychylił się przez okno.—Gdzież 
on jest, u licha? 

— Kto? 

— No, pan Tytus! 

— Mój brat śpi od godziny, — 
Wyjaśnił Wawrzyniec Dorn. — 
hciałem go teraz obudzić, ale ma- 
— Co?! On Spi, chociaż ja mu 
poleciłep, żeby tam stał aż do.... 
RE Przecież pan go sam zwolnił 

w poterunku. 
„ — Ja?! — Inspektor uszczypn 
sie wy reke, p zab 


by. stwierdzić, że nie śni, I 


6 świcie 


— Moi państwo, czy wy chcecie ze 
mnie robić warjata?|.. To wam się 
nie uda! — wrzasnął. — Proszę mi 
tu przywołać pana Tytusa: 

Tytus Dorn zjawił się po chwili | 
zaspany i oburzony na Hubera, te) 
go znowu kazał obudzić. 

— Dlaczego pan opuścił samowol 
nie wyznaczony posterunek? Czy 
pan wie, jak za to karzą W woj- 
sku?! 

'— Na szczęście tu nie wojsko! 
—żachnęła się Magdalena: 

— Pozwól, mamo, ja sam mu od- 
powiem,.. Stałem koło połamanej 
drabiny przez jakiś czas, a potem 


ktoś skądś zawołał, że mogę iść 
spać więc... 

— Zaraz, zaraz; co to znaczy 
„ktoś skądś zawołał". Kto? j 

— A bo ja wiem, kto? To był 
męski głos, lecz czyj nie zastanawia 
łem się dotychczas. | k 

— Ale może się pan zechce nad 
tem zastanowić teraz. Czy to był 
głos pana Michała? Czy pana- Wi- 
tolda? Wacława? ,.,  . 

— Nie pamiętam już, jak Bozię 
kocham. Ktoś krzyknął: „Huber po 
włedział, że już możesz iść spać“, no 
więc wróciłem do domu z przyjem- 
nośŚcią..«. _ | 

Inspektor pogodził się wreszcie 
z tym faktem, że od Tytusa nie do- 
wie się niczego, poza tem był 
wprost zaskoczony niesłychanym 
tupetem tajemniczego zbrodniarza. 
Pomimo zawodowej nienawiści do 
przestępców, czuł niekłamany po- 
dziw dla tego przeciwnika, dla jego 


sarytu, przezarności i odwagi grą 


wyschło szereg rzek. Na ilustrach wi 
szkoc kiej Silk. 


niczącej z zuchwalstwem.. Czyż nie 
dowodziło tego podstępne odwoła- 
nie z posterunku Tytusa, który miał 


pilnować okna? Albo to podpalenie, | 


zmierzające do zatarcia Śladów i u- 
niemożliwienia pościgu z pomocą 
policyjnego psa? 
Wytłumaczcie mi to moi drodzy— 
zabrzmiał głos Julji, niezaspekojo- 
nej w swojej ciekawości, — Jak on 
się mógł tutaj dostać bez drabiny. 

— Może opuścił się z dachu? 

To powiedział Michał! Michal, 
który wczoraj w obecności Hubera 
przeszedł po wąskim gzymsie z jed 
nego balkonu na drugi! Inspektor 
nie mógł teraz od niego odarwać 
wzroku.+... 

Tymczasem obaj Dornowie, wy- 
chyliwszy się przez okno, zadarh 
głowy wgórę i zaczęli wzrokiem 
odmierzać odległość od dachu. 


— Nie, — orzekł Wawrzyniec—= 
tej sztuki mógłby dokazać tylko ja- 
kiś zawodowy akrobata! 

— Przesada.. Nie jestem cyrkow 
cem, a zrobię to samo, przypusz- 
czam; czy mam spróbować? 

„To także mówił Michał! I uśmie 
chając się zagadkowo, patrzył pro- 
sto w oczy inspektorowi, któremu 
znowu przyszedł na myśl bezprzy- 
kładny tupet tajemniczego przestęp 
CY: 

— Mateusz wraca! — oznajmi! 
Tytus: , 

Wszyscy przysunęli się do okien 
W oddali ponad szarą wstęgą drogi 
kołysał się olbrzymi wąż kurzu; łeb 
tego pytona, mknącego szybko w 
stronę pałacu stanowiła bryczka. 
Gdy 'przybliżyła się, spostrzeżono 
w niej cztery osoby; obok Mateusza 
siedział policjant. a za nimi dwóch 
agentów ubranych po cywilnemu. 
Pomiędzy nimi kręcił się duży pies. 

— Nareszcie! — odsapnął Huber. 
—- Nareszcie dowiemy się czegoś 
pewnego! Człowieka można w błąd 
wprowadzić, ale takiego psa nigdy | 


WYCIECZKA 


na uroczystości katolickie w Wiedniu 


od 4,3 


strony koleją, pobytem w  pierwszorzę 
na Kahlenberg, zw 


Ilość miejsc 


do 12.8. 


© Całkowity koszt wraż z paszportem pnia wizami, przejazdem w obie 
nym hotelu, z utrzymaniem, wycieczką 


iedzaniem Wiednia 


Zł. 275.— 


ograniczona. 


Zapisy i informacje wyłącznie WAGONS-LITS-COOK 
Łódź, ul Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


4-letnia wędrówka listu 


wysłanego do kapitana okrętu, 


Dnia 11 maja 1929 roku wydarzył się 
w, Livorno, porcie włoskim, wypadek w 
rodzinie kapitana Belletti. Jego ośmio” 
letni synek Guido wypadł przez okno i 
odniósł 


dość ciężkie obrażenia. 


Następnego dnia wysłała p. Belletti 
do męża list, adresowany do Rotterda- 
mu, gdyż tam miał przybyć statek „Co 
sentino” pod kierownictwem ojca ma- 
łego Guido, List nie dotarł jednak do 
kotierdamu i kapitan Belletti dowiedział 
się o fatalnym wypadku przypadkowo. 
przeglądając gazetę włoską. — 


Po powrocie do Livorno czynił gorz 
kie zarzuty żonie, że zaniedbała go za- 
wiadomić o wypadku z synem. Pani 
Belletti zapewniała męża, że list wysła 
ła natychmiast po wypadku do Rotterda 
mu. Na tem się skończyło. Ale gdy 
kapitan zawitał w ubiegłym miesiącu 


Arszenik 


Em Mściwy pracownik chciał otruć restauratora, 


Otto Eisenberger, lat 23, narodowo- 
ści niemieckiej, był zatrudniony przez 
pewien czas w restauracji Freya w 
FHochstett w Strasburgu. 


Przed kilku dniami Eisenberger wy- 


dawcy. Ten ostatni jednak zwrócił mu 
uwagę, że prawo miejscowe nie po 
zwala pracownikowi na opuszczenie pra 
codawcy bez wymówienia. Eisenberger 
R 


DLA WYTWORNEJ PANI 


PERFUMY, WODY KWIATOWE 
Eau, : 


ET 


négo zbrodniarza! 
— W tym wypadku stało się na 


odwrót, — odparł Michał, wytrzy- 
mtjąc bez drgnienia powiek wyzy- 
wający wzrok inspektora, — bo 


zbrodniarz sprytnie zatarł ślady i 
pański „Ulisses“, choćby był taki 
chytry, jak jego mitologiczny imien 
nik, nic tutaj nie wskóra. 

— Zobaczymy! — krzyknął Hu- 
ber wybiegajac na kurytarz... 

Zamieniwszy kilka słów z przy- 
byłemi pomocnikami wziął swojego 
psa na linkę i zaprowadził „go do 
miejsca, gdzie leżała złamana dra- 
bina, „Ulisses* obwąchał jej szcze- 
ble, pomerdał ogonem 


J 

jakby na 

znak, że doskonale pojmuje, o co 
chodzi i po chwili puścił się w dro- 


On przechytrzy najbardziej - 
| 


gẹ wzdłuż ściany pąłacu. Zrazu 
szedł powoli, niekiedy przystawał, a 
nawet zawracał, aż wreszcie zaczął 
biec, ciągnąc za sohą Hubera. Oczy 
wiście. całe towarzystwo, prócz cho 
rej Ireny i czuwającej przy niej 
Tilżbiety Reyowej. wzięło udział w 
tym biegu dokoła pałacu. 

— Stop! — zawołał Witold i schy 
Mł się ku ziemi, 

— Co pan znalazł? 

— Ustnik wypalonego papierosa. 

Michał zelektryzowany  przysko- 
czył do Witolda.. 4 

—Czy to „Camel“?! — spytał z 

wielkiegm zainteresowaniem. 

— Nie, „Dames“. 


Inspektor wzruszył ramionami. 
— Może i dla zapałki każecie mi 
przystawać, — mruknął, wznawia- 
jąc wstrzymany na chwilę pochód. 
— Wszyscy tu palicie, więc cóż dziw 
nego, Zere. ; X 
— Ale „Damesów“ nikt z nas nie 
pali napewno! A zyć 
„Ulisses“ zaprowadził ich do alta 
ny w ogrodzie. Tutaj u stóp ławki le 
żały dalsze trzy ustniki „Damesów*. 
— Jaka szkoda, że to nie są nie 
dopałki „Cameli“, — żałował Michał 


raził zamiar opuszczenia swego 7 


S: 


| znów do Rotterdamu, jakież było jego 


zdumienie, gdy doręczono mu z poczty 
list, na którym widniały dwa stempl 
jeden z datą 12 maja 1929 r. z Livorr: 
i drugi z datą 14 czerwca 1924 r. 
Rotterdamu po nieszczęśliwym wyr: 
ku z chłopcem. 

Tak więc wędrówka zwykł 'go li: 
z Livorno do Rotterdamu trwała 

okrągłe cztery lata. 

Rekord niebylejaki w wieku radia i- 
molotów. 


PROSZKI 


(KOWALSKI 


STOSUJE SIE PRZY UPOACZYWYCH 


BÓLACH | 
» 


GŁOWY 
w kawie 


KOWECZNIE Zë ZNAKIEM 
"SERCE w DIERŚCIENIU” 


SAY A caer ranra, AAIO WALKI paripa 
= 


s 
pozostał, ale poczuł nienawiść čo pr 
codawcy i postanowił się zemścić. VW 
tym celu nasypał arszeniku do ka 
z zamiarem otrucia 
znienawidzonego praccoz v zy. 


Potworny ten zamiar  udatremmia 
służąca Freva, której Eisenbergor zw 
rzył się ze swych planów, a która 
wiądomiła o v'szystkiem pracodawce 

W międzyczasie Eisenberger zbizel, 
lecz przyłapała go żandarmeria na gra 
nicy koło Wissembourga i  osadziła w 
więzieniu. 


Piera Czerwony Hery 


— Czy napewno nikt z państwa 
nie pali „Damesów*? 

Stwierdzili, że nie, większość pa 
liła papłerosy domowej fabrykacji 


pozostali „Egipskie“ lub „Hrgo” 
„Damesów* nikt, 
— Ha, skoro tak... — Inspektor 


schylił się i przez chusteczkę pozbie 
ral znalezione tu ustniki papiero- 
sów. — Hm, trzy sztuki wypali, czy 
li siedział tutaj conajmniej pół go- 
dziny, co? a 

— Niech pan zapyta o to swego 
„Ulissesa“, — zachichotał . Michał 
Bolton. — Powiedział pan, że od nii 
go dowiemy się nareszcie całe; praw 
dy». i 
„—Cierpliwości, młodzieńcze- cierp 
tiwości. Nie tracę nadziei, że odjeż- 
dżając stąd dzisiaj, zabiorę z soba 
cynicznego zbrodniarza! Skutego! 

Pies zawrócił znowu w stronę pa 
lacu, lecz znalazłszy się na dziedziń 
cu, skręcił tym sazem w stronę ofi- 
cyn. 
— Czy on nas prowadzi do stajni? 
— Więc jednak Mateusz?! 
— A mówiłam, — dorzuciła Julja 
— że stangretowi źle z oczu patrzy 

— Tymczasem „Ulisses“ miną! 
spokojnie stajnię i piekarnię, aż za 
trzymał się przed wozownią. Tuta. 
zatoczy! kilkanaście skomplikow» 
nych gzygzaków, potem wspiął sie 
na tylne łapy, a przedniemi zacza! 
drapać, warcząc przytem scicha al 
tyrożnie, 
— Cóż on tam zwęszył,;u licha: 
— Może ślady nocnego spaceru 
Mateusza po dachach? 

Michał wszedł do wozowni I za- 
darł głowę do góry. 
— Myślałem, że to zwyczajna 
buda, — wybąkał, — a tu jest tak- 
że jakiś stryszek. 
— Ano jużci, — potwierdził Ma 
teusz, który właśnie przybiegł ze 
stajni, zaciekawiony, czego „wiel. 
możne państwo“ szukają w wozów 
Ba. — Siano tam trzymamy. 

9. enj 


w. 3 


[iba 2e stolicy. 


Życie Warszawy wW kilku 
wierssach* 


Władze administracyjne w Warsza” 
wie porozumiały się z zarządem miasta 
w sprawie podjęcia wspólńej akcji, a- 
jącej na celu podniestenie wyglądu 
estetycznego niektórych dzielnic, wzęlę 
dnie ulic. Postanowiono przystąpić prze 
dewszystkiem do wałki -z pstrokacizną 
cechułącą fasady sklepów na głównych 
ulicach. W przyszłości właściciele skle 
pów będą musieli w urzędzie  imspek= 
cyinym składać projekty zmian wyglą” 
du zewnętrznego swych  przedsię- 
biorstw, Barwy fasad .będą musiały od 
powiadać ściśle otoczeniu. Pozatem 
wypowiedziana będzie wojna nieestety 


cznym szyldom, Wszystkie szyldy w 
każdym domu trzeba będzie zawieszać 
na jednej wysokości, uzyskując przed 


tem aprobate władz na kolor i wygląd 
szyldu. Markizy przed sklepami będą 
adnowionę i zawieszone na takiej wyso 
kości nad chodnikiem, by przechodnie 
mie uderzali o nie głowami. Szczyty 
domów widoczne z ulicy będą wytyn- 
kowane | uporządkowane, Władze za- 
wierzają wszystkie te zarządzenia 
wprowadzić w życie w drodze dobro” 
wolnego zastosowania się właścicieli 
domów isklepów do  nakaźów. Jęśli 
droga ta zawiedzie, to wówczas zastoso 
wany będzie przymus. Komitet raźbu- 
dowy dokona wszystkich mniezpędn' ch 
remontów na rachunek właściciela do- 
mu | nałoży sekwestr na komorne. W 
najbliższych dniach odbędą Się dalsze 
konferencje 'w tej sprawie,  uodczas 
których ustalone będą wytyczne w spra 
wie wyglądu bram, wystaw itp. Nara” 
zie akcja ta óbejmie tylko ulice śród- 
mieścia. 
+ * pS 

Przybył do Warszawy Charles Ja 
rossy, brat znakomitego conierenciera 
rewjowego. Fryderyka Jarossyego, z 
intencją nakręcenia zdjęć próbnych lau 


reatki «Kina”, Rity Lormy, którą žia- 
cy reżyser filmowy, Gustaw Macha- 
ty, uznał za materiał na Swidtowa 
gwiazdę., Za próbne zdjęcie dia mło 
łziutkiej adeptki polskiej, zażądała 
warszawska wytwórnia  mniejwięcej 
800 złotych. Na to Jarossy, filmowiec 


europejski, zdumiał się spoczątku po- 
tem oburzył się, wreszcie orzeł; że w 
tych warunkach opłaci mu się raczej po 
dróż do Paryża i spowrotem Oraz po- 
byt w pierwszorzędnym hotelu p. Rity 
Lormy nie mówiąc już 0 tem, że prób 
ne zdjęcie w atelier Pathe - Natan mo 
że być bardziej miarodajne i lepsze. 
Przedstawiciele warszawskiej branży 
filmowej spisali się niechłubnie. traktu- 
jąc zdjęcia próbne dła wytwórców za- 
granicznych jako »interes” i okazje do 
zarobienia kilkuset złotych. | 
| 
a AS TE ZEK EWTN LE PETA EWA KOI =: 
Pozwól mi bezpłatnie okrattić Twój che-| 


e" gry ad | ! 


p 


pocrytnego pisma , 
sutorem wieln prze pontony ało 
wynaąro: Eo F 
k Eroe rayi horoskop besptatnie. Na koszty pocztow 
f kancelaryjne zaląća 1 sł. w zdaczkach poczio „ Na los 
r wybrany przeżemaje, padła wygrans U ngk. 
a niewielką ilokć wybranych przesem numerów padla 
mnóstwo wygranych, 2 braku bope art ie JA] niektóre: 
Cabata Jorat Liarowa, dezędnik rafinerji 16.000 p ©. E. 
Fausznica, Bank Rzemieślniesy, Włocławek 5.000 sł, (=) 


Cziowlakiem paki, fhig 1 


Prychel, Katowice. Brunów Wodos ady 3 — 8.000 ke: 


jezycówna Hatena. pte Hotubicae at. (=) Mar yhy 


ońnsjce 5 Przy «le osobiste tały dzień. 


16kl, 
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Sarnen a Boża wej iehi aiana 


MAURICE NOURY. spe 


POLICJANT RAs 


— Przyznaję, że nie odznaczałlem 
się wielką sprawiedliwością w stosun- 
ku do mych kolegów“ z policji kobie” 
zej — opowiadał nam inspektor Mac 
morlet. - W kole męskiem naigrawaliśmy 
się szczerze z zacnych istot, przeję= 
tych swą rolą moralizatórek londyń- 
skiej City. Twierdziliśmy, Że jest rze- 
czą zbyteczną powiększać wrodzony 
jespotyzm kobiet nadmiarem autoryte- 
u, jakiego dodaje mundur. 


Mimo to przyznać muszę. że jednej 
z najgodniejszych przedstawicielek te- 
go korpusu wybranek udało się w 
ciekawych okolicznościach dowieść mi 
braku spostrzęgawczości. 

Oto, co miało miejsce: pewnej nocy 
wiosennej siedzieliśmy nad kuilami pi- 
wa w tylnym pokoju posterunku, tiad- 
stawiając uszu w stronę gabinetu SZC- 
ja, Skąd dochodziły mas podniesione 
złosy. 

— Zacna stara Molly znowu okaza- 
a zbytek gorliwości — rzekł Sullivan. 

— (Co tam znowu odkryto tym ra= 
żem? 

-- Z pewnościa jakicgo kota w po- 

waniu siostrzanej duszy! 
tat 


Mollv. iako nowoczesny Jo- 


štoñcé 


w alu .y ywrąć 


Krateczki. 


ONO", 


Feluś — reporter. 


botychczas mysSiałem, że lotnictwo po- 
siada znaczefie jedynie w dziedzinie komu- 
nikacyjińcj, sportowej i wojskowej. Tym- 
czasem okazało Się, że lotnictwo może rów- 
nież otdać kolosalne usługi wówczas, gdy 
człowek nie ma pieniędzy. Kupuje się, mia- 
nowicie na kredyt samołot, przelatuje duży 
kawał wody i — po zmartwieniach o pie- 
miĄżKi na papu. Wszystko dają darmo. To 
jest świetny sposób i sam zeczynam pertrak- 
tacje z wytwórnńiami samolotów o kupre 
aparatu ra raty. Zastanawiam się tylko nad 
wyborem trasy i właśnie obliczam, czy prze- 
leceńie tia linji Łódź=Ozorków będzie do- 
stateczńym tnotywem do utrzymywania się 
przez dłuższy czas na koszt społeczeństwa. 
Ponieważ na tej Nirgi przepływa jukas rzecz- 
kn, więc łot będzie nosił potrzebne cechy 
przelótu nad wodą. Mógłbym również le- 
cieć z Łodzi do Tuszyna poprzez staw Ste- 
tańskiego w Rudzie Pabjanickiej, ale oba- 
wiam się, źe nawet po szczęśliwem przelo- 
cie nad stawem, utonąłbym w morzu wódki 
tuszyńskiej. 

Pozostaje więc tylko trasa Łódź—Ozor- 
ków, albo Łódź—Kalisz, gdyż Kalisz posia- 
dn rzekę Prosnę, ò zresztą skłoniło mr$e 
do zńmówienia raczej hydropłanu niż sa- 
mólołu, któż mi bowiem może zaręczyć, że 
akurat nad wodą samolót nie odmówi mi 
posłuszeństwa. 

Uprzedzam o tym moim zamierzonym lo- 
cie już dzisiaj, aby odpowiednie koła LOPP 
i zarządy miast miały czas przygotować dla 
innie właściwie górgce grzyjęcie i zorgani- 
zować zbiórkę ńń rzecz moją. 

Jeśli już mowa o samolotach, kolejach i 
tp. to chciałbym zwrócić uwagę na jedna 
rzecz charakterystyczną. Ludzie uważają, że 
takie środki komunikacyjne, jak samolot czy 
samochód są fówmież objektami sportowe- 
mi. A dlaczego köl mie? Jeże są urządza- 
ne wyscigi samochodowe, mogą być prize- 
cłeęż urządzane wyścigi  lokomotywowe. 
każdy siada na jednej lokomotywie, ładnie 
gwiżiże i jazda! Również powinien być ti- 
rząuzony thaltenge lokomotyw. 

jak więc widać kołej pod wzgiędem spor 
towym jest stanowczo niedoceniana. Byle 
stary, rozkiekotany „Ford* pretenduje de 
miana maszyny sportowej, a śliczna, nowo- 
czesna lokomotywa, wobec której Ford jest 
glupim szczeniakiem, uważana jest za coš 
gorszego. 

Sprawiedliwości must się stać zadość. 
zgłaszam ómcjalny, formalny wiósek o pod- 
ctągnięcie lokomotyw pod kategorie spor fit. 


——Y X 


Nieudana inteżwenmcja. 


Jakby to naprzykład ładnie brzmiało: „Zjazd 

gwiażdzisty lokomotyw i wagonów pułma- 

nowskich w Moitte Carlo". Rzeczą powinny 

się zainteresować Polskie Koleje Państwo- 

we. Datem projekt, nie żądam prowizji ani 

nawęt orderu i — biorę się do swójej pracy. 
FELUS. 

Feliks Mierzyński nie musi mieć bardzo 
dobrze w głowie, jeśli marzył o tem, aby 
zostać reporterem. Wprawdzie wykształce- 
mia Feluś nie miał, więc mógłby w Łodzi 
takie stanowisko objąć, ale widocznie inne 
przeszkody spowodowały, że Feluś był re- 
porterem jedynie we własriych marzeniach. 

Gdzie tylko było jakieś zbiegowisko, 
gdzie przewrócił się koń, lub omdlał ktoś z 
głodu czy gorąca, tam zjawiał się Feluś z 
ważnym wyrazem twarzy, pchał się poprzez 
ścisk do środka, wyjmował notes i coś w 
nim skwapliwie notował. Czy notował jaka 
była akurat pogoda, czy też pisał aforyzmy 
o życiu i miłości nie wiem, ale faktem jest, 
że taki notujący Ďubek wywoływał na ga- 
wiedzi wrażenie, która z szacunkiem spo- 
gląlała na Felusia. Czasem, któryś cieka- 
wszy zagadał Felusia, uprzejmie uchyliwszy 
kapelusza: 

—rzanowny Pan z gazety? 

Feluś$ spojrzał pogardliwie na pytające- 
go, że to niby jeszcze pytać musiał, jakby 
nie widział odrazu tego z Felusiowej miny 
ti noz d. 

- Naturalnie. 

-—— A można wiedzieć, w jakiej szanowny 
pan gazecie? 

-= ja, mój pamie, jestem we wszystkich 
gazetach, Dla wszystkich piszę, bo gdybym 
do jednej tylko dawał, to iuneby się obra- 
ziły. 

| spełniło się marzenie Felusia. Dzisiaj | 
jest nareszcie, nie we wszystkich wprawdzie, | 
ale w jednej gazecie: w „Echu”. | 

Otóż Foluć 16 marca był Świadkiem ja- 
kiejś bujyki na ulicy Wolborskiej. Zbłiżył się 
więc, wyjął notes i zaczął coś pisać, gdy! 
zjawił się posterunkowy, aby odsunąć ga- | 
wiedź, Feluś burknął dumryć! prasa. Po- 
sterunkowy jednok zażądał legitymacji pra- 
soweż. Feluś nie miał, Nawymyślał tylko 
posterunkowemu, że wogóle możę go pytać 
o coń podobnego. W rezultacie Felusia za- 
prowadzono do komisarjatu i śymańo, pro-_ 
tok0ł za pódszywanić się pod miano re- 
portera, 

Sad Grodzki skazał Feliksa Mierzyńskie- 
go na 30 zł, grzywny lub 6 dni aresztu. 

Jerzy RrzecRi. 


Wieśniak zranii naczelnika gminy. 


Krwawa zabawa pod Drohobyczem. 


Z Drohobycza donoszą: 

Gmina Sniatynka obok Drohobycza 
była 

włdównią krwawego zajścia. 

Odbywała się tam zabawa w jednym Z 
lokali w Śniatynie. W czasie 
o godz. 19-ej powstała bójka na tle po- 
rachunków osobistych. 

Uczestnik zabawy rolnik 
Duma przebił dwukrotnie nożem 

naczelnika gminy 

w Śrmiatynńce hvana Kliszcza. Równo- 
cześnie brat Ołeksy Dumy Wasyl Du- 
ma przebił nożem stylu kark uczest- 
nika zabawy Tymka Lepaka. W cza- 
sie bójki znalazł się na miejscu poste- 


Oteksa 


gdyby mrugało na nią zbyt figlarnie 
spoza wstydliwych chmur! 


Sypały się drwiny, a tluste anegdot 


ki krążyły z ust do ust, Molly — jak z zu- 
pełrtym brakiem szacunku mianowalićmy 
czcigodną Mrs. Rummidge — byla najza- 
wziętszą i najpilniejszą ochronsSielką przy- 
zwoitosci, Nayniewinniejsze objawy uczucia, 
okazywane publicznie, burzyły jej straszliwą 
wstydliwość. Ani rady, ani odwołanie się 
do jej pobłażliwości al nawet admonicje 
szefa, nie były zdolne ukrócić jej niezwal- 
czonej surowości. Z tego powodu na naszym 
posterunku odbywała się codzienna komicz- 
na defilada przyłapanych niby na gorącymi 
uczynku parek, które trzeba było, po prze- 
proszeniu ich,odsyłać do domu, przeprowa- 
dziwszy, po usilnej z nią walce, anulację 
protokółów Mrs. Rummidge. 


Mofy opuściła gabinet szefa, Surowa i 
niewzruszona,  wWyprostowanił w kurtce 
mundurowej, uwydatniającej jej biast ma- 
trony, z xaskiem solidnie umieszczonym na 
siwiejących włosach. Na nasze drwiące spoj- 
rzenia odwzajemniła się zdwojerłiem swej 
godności i powagi, i udała się spowrotem 
na ułieg | do ogrodów, na dalsze polowanie 
na przestępców przeciwko cnocie. 

Zapomnieliśmy już o miej, powróciwszy 
do poprzedniej, wesołej rozmowy, gdy za- 
wezwano mnie magle: słyszano jakieś krzy- 
ki w odozobnionym skwerze dzięśnicy, zna- 


zabawy | 


| żył w obronie własnej bagnetu, 


runkowy PP. z Rychcic Feliks Pelc. 
W momencie gdy Ołeksa Duma zranił 


dwukrotnie nożem naczelnika gminy 
Iwana Kliszcza i dalej wywiłał nożem, 
przybiegł posterunkowy Pelc, ażeby 


Dumę obezwładnić. Gdy ten chciał u- 
godzić posterunkowego nożem, Pelc u- 
zada- 
jąc Dumie ciężką ranę kłutą. Naczelnik 
gminy Iwan Kliszcz, Ołeksa Duma i 
Tymko Lepak zostali w stanie bardzo 
ciężkim odwiezieni do szpitala powsze- 
chnego w Drohobyczu. Wasyl Duma zo 
stał aresztowany i odstawiony do wię- 
zienia sądowego w Drohobyczu. Dalsze 
dochodzenia w tej sprawie trwają. 


——9 XXY —— 


w towarzystwie dwóch policja”rvw, udając 
się na wskazane miejsce, 

Noc była bardzo ciemna. Przy pomocy 
moich towarzyszy przeszukaliśmy plac, pod- 
czas gdy ra nasz gwizd alarmowy śpieszyli 
posterunkowi z najbliższych ulic. 

Wkrótce już, za kioskiem, Zfialeźliśmy 
ołiarę: mężczyznę w stroju wieczorowym, 
ogłuszonego uderzeniem i ograbionego. Żył 
jeszcze, ale wobec zupełnej jego bezprzy- 
tomności, nie można było uzyskać od niego 
żaarych danych co do wypadku. 


Zarządziłem więc obławę skweru, lecz 
mimo sumiennej lustracji miejsca nie zna- 
lezu.my nic pouejrzónego, co zresztą było 
do przewidzenia: zbrodniarze nie czekał 
naszego przyjścia, by ratować się ucieczką. 
Miałem już opuścić skwer, ofoczony ze 


"| wszystkich stron, gdy uwagę moją na po- 


bliskiej ławce zwróciła ciemna masa o kształ 
tach ludzkich. Zblizyłem się: była to para 
kochanków  przytulonych biłsko do siebie. 
Jasna głowa kobiety oparta DYM na ra- 
mieniu mzżczyzny, oboje, potrząc sobie w 
oczy, trzymali się za ręce i szeptali słowa — 
niewatpliwie pełne słodyczy dta nich, Miłość 
odgradzała ich od całego świata. Nie zwró- 
ci żadnej uwagi ra mnie, a gdy zagadną- 
lem ich dla formy, przez chwilę zdawali się 
mie wiedzieć, o cò mi chdwWać.. Nie... nic 
nie widzieit... nic nie słysze... 


Dziewczyna spoglądała se setgo towa- 


nei z częstych napaści nocnych. Wyszedłen: | rzysza Z czułością I niepokołre, 


Nr. „97 


Nowe statki polskie 


należeć będą do „wyższego towarzystwa” 


budujemy we Wło- 
statki oceanicz 
bierze żywy 


Jak wiadomo 
szęch pierwszę polskie 
ne i że w ich wystroju 
udział 

polska sztuka zdobnicza. 

Statki te, które buduje na nasz ra- 
chtnek stocznia w Monfalcone pod Try 
jestem, będą pierwszenii naszemi stat- 
kami transatlantyckiemi. Nietylko budo- 
wanemi specjalnie dla nas, ale także i 
z naszym współudziałem. Współudział 
ten, nie ogranicza się do płacenia, lecz 
pozwala polskiemu inżynierowi i pol- 
skiemu artyście, a co więcej, polskie- 
mu przemiysłowcowi, dać ujście swoim 
możliwościom twórczym i produkcyj- 
nym. 

Nietylko bowiem wyposażenie wew 
ńętrzne części pasażerskiej. w całości 


będzie wykonane siłami naszego prze- 
mysłu, ale nawet i w zakresie tech- 
nicznym 


zaopatrzenia maszynowni, 

inicjatywa polska będzie  doptszczo+ 
na. Ale to nie moja sprawa. Z racji me- 
go udziału w pracach Podkomisji Ar- 
tystycznej, powołanej do czuwania nad 
wyglądem części pasażerskiej, mogę 
pisać tylko o stronie artystycznej na- 
szych kolosów. 

Istotnie, statki nasze należeć będą 
do „wyższego towarzystwa. Trochę 
cyfr: długości 157 metrów, szerokość 
215 metra, zdolność przewozowa 361 
pasażerów w w klasie specjalnej i 

402 w klasie trzeciej. 
Tutaj małe zastrzeżenie. Pojęcie klasy 
trzeciej na statkach jest czemś biegu 


nowo przeciwnem od tego pozioni, në 
jakim znajdzie się trzecia klasa na: 
szych statków. Zdarzało mi sipiy- 
nąć klasą pierwszą, która daleką byle 
od tego wyposażenia, jakie otrzyma, 
trzecia klasa na naszych statkach. I to 
nietylko w kabinach, sala jadalna trze 
ciej klasy, palarnia, bar, salon towarzy- 
ski, będą wyposażone z komfortem, nie 
ustępującym wielu t. z. pierwszorzęd- 
nym lokalom w. stolicy. 

Artyści nasi zwrócili szczególniej 
szą uwagę na wprowadzenie komfortu 
w rajszlachetniejszem znaczeniu (cz. 
słowa, więc starają się w  projektac. 
swoich wykazać, iż nie kosztowne ma 
terjały decydują o „klasie“ estetycznej 
lecz proporcje, harmonizacje barw, w 
goda. Można, posiłkując się materjala 
mi niezbyt drogiemi, osiągnąć wyail. 
równe szczęśliwe, jak stosując 

„wygłupy snobistyczne. 

Na naszych statkach nikt choro: 
wać nie będzie. Zaopatrzone zostańią w 
najnowsze zdobycze techniki żeglar= 
skiej. Gdy więc tylko rozkosz mor- 
skiej podróży będzie udziałem pasaże- 
ra naszego  transatlantyku, możemy 
sobie pozwolić na uderzenie w ton ma: 
rynistyczny. Krótka, bo zaledwie ośmio 
dniowa podróż przez Atlantyk da 
Ameryki, stanie się pochodem tryumfal 
nym szczura lądowego, który z rado- 
ścią 100-procentowego wilka morskie, 
go, będzie żuł tytoń, spluwał przez zę 
by i zalewał się 

dźinem w barze... 
[ to wszystko już od 1 lipca 1935 r 
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RADJO-KĄCIK. 


Dźie WIECZOREM. 
RASZYN, 


16,006 Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: Ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota i J. Popławski (te- 
nor). Akomp. p. L. Ursteln. 

17,00 „Skrzynka P, K. O.*. 

17,15 Koncert popul. w wyk. Ork, symfon. P. 
R. pod dyr. St. Nawrotą z udz. A. Lenczewskiej- 
Sławińskiej (śpiew) z tów. Ork. 

13.00 Odczyt ze Lwowa, 

| u Rae da Costa — fort. | revellersi (ply- 
ty}, 

18,45 Pogadanka strzelecka p. t. „„Strzetec- 
kie strażnice kresowe — wygł. p. Z. Jastrzęb- 
ski. 

18,55 Kronika harcorska, 

19,00 Rozmattości. 

19,16 Program na dzień następny. 

19,15 Muzyka lekka z kaw. „Uastronomia*, 


19.50 Wiadomości sportowe, 

20,00 „Myśli wybrane", 

20,02 „Jak się słucha muzyki Ryszarda Wia- 
gnera* — wygł. red. C. Jelienta (felj. muzycz- 
ny): 


20,12 „Tristan f Izolda" — dramat muzycz- 
ny Ryszarda Wagnera (plyty). 

W przerwie l-ej — Dziennik wieczorny . 

W przerwie I-e} — „Młody Poznań pocetyc- 
ki", Transm. z Poznania. 

23,15 (Odczyt). Wychowanie seksualne mto- 
dzieży” — wygł. p. Męczkowska, 

28,30 Wiadom. meteorol. dla kom. lotniczej. 


ŚRODA, dnia 18 lipca. 
RASZYN, 


6,30 Pieśń poranna. 

6,35 Muzyka (płyty). 

6,38 Gimnastyka. 

6,58 Muzyka (płyty). 

7,05 Dziennik poranny. 

7,10 Muzyka poranna (płyty). 
7.20 Chwika pań domu. 

7,25 Program na dzień bieżący. 
7,30 Rozmaitości. 

11,57 Sygnał czasu. 

12,00 Hejnał. 

12,03 Wiadomości meteorologiczne. 


| 


12,05 Przegląd prasy polskiej. 
12,10 Koncert z Poznania. 
13.00 Dziennik poludniowy. 
1305 Muzyka symfoniczna (płyty). 

14,06 Wiadomości o eksporcie polskim, 

14,05 Wiadomości gospodarcze. 

16,00 Muzyka lekka, Wyk.: Ork. Teatr 
„tollywood pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, oraz 
duct wokalny 1. Oabla I A. Pleischera — trans 
misia ze Lwowa. 

17,00 Audycja dla dzieci: 


sm 


„Nie sztuka pā- 


trzeć — widzieć sztuka” (z wakacyj młodego 
przyrodnikaj — wygł. p. St. Sumiński (poga- 
wędka). 

17.18 Koncert Chóru A; Zaremby. 

17446 Recital z Poznania. 

1800 „Kslążka I wiedza” (odczył). 

18,15 Orkiestra Dinien (plyty). 

18,45 „0 kulturze dnia powszedniego” — 
wygl. p. St. Kuszelewska-Rayska (pogadanka), 

19,55 „Życie kulturalne I artystyczne stolicy" 

19,00 Rozmajtości. 

19,10 Program na dzień następny. 

19,15 Recita! z Krakowa. 

19,40 Muzyka (płyty). 

19,50 Wiadomości sportowe. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 Feleton aktualny. 

20,12 Zespół Orkiestry Edith Lorand (płyty. 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21.00 Transmisja z Gdyni capstrzyku Marv= 


narka Wojennej. 

21,02 „Skrzynka pocztowa rolniczą" omówi 
inż. W. Farkowski. 

21.12 Pieśni w wyk. J. Tisserant (msopran). 
Przy fortep. L. Urstein. 

21,30 Recital fortepianowy. 

2200 „Polowańie na zająca”, fragm. z ksiąt 


ki M. Wańkowicza p.t. „Szczęnięce lata” 
(Kwadr. liter.). 
22,15 Muzyka tan. z hotelu „Europa w 


| Ciechocinku. 


| 


Podnieśli się z ławki i ukłoniwszy mi się 


zlekka, poszii wolnym krokiem przed 
bie, nie przerywając swej sielanki. Patrzy- 
jem za nimi, jak ginęli w mroku, i usłysza- 
łem jeszcze słodki odgłos pocałunku... 


Wróciłem bez rezultatu na posterunek 


policyjny. Bawiłem tam już pół godziny, 


sie- 


zajęty pisanie raportu, gdy drzwi otworza 


go z gwałtownym rozmachem. Rozłegł się 


homeryczny wybuch śmiechu mych towa- 
rzyszy: weszła poczciwa Molly, Mrs. Rem- 
midge, pchając przed siebie energicznym 
ruchem... zgadnijcie kogo? Parę kochanków 
ze skweru. 

Bedne dzieciaki naprawdę budziły li- 
tość, zwłaszcza mloda dziewczyna, trzęsąca 
się i blada, jak trup. Mężczyzna, z przera- 
żeniem w oczach i z zaciśniętemi szczęka- 
mi, widocznie siti} się na spokój. 

Sullivan zawołał komicznie tragicznym 
tonem: 
Winszuję, Mrs. Rummidge! A zatem 
trzymamy wicowajców! 

Dziewczyna zachwiała się na nogach, 


bliska zemdienia, Mężczyzna zatrząsł się, prócz kochanków; 


23,00 Whdom. meteorol, dla kom, oltniczej 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
14,05 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi. 
18,55 Reperiuar teatrów i kom, łódzkie. 
21,02 Płyty gramofonowe. 


———— 


Z 


szaleńczy. Ręka jego instynktownie odtkne 


ka kieszeni kamizelki.. 


Nagłym ruchem ująłem rękę jego w prz” 
gubie, Opór jego nie zdziwił mnie już, rów - 


nież jak krzyk kobiety, która upadła mi d 
nóg. Szybko przeszukałem jego kieszeń. 


Znalazłem w niej cenny, złoty zegac:” 


którego krótki łańcuszek był jeszcze przy 


mocowany do kawaika czarnego sukna, do- 


brze wypchany portfel i złotą obsadkę wiaty 
nego pióra. 


Wyznanie nastąpiło odrazu, „Dostarczy - 


la” go kobieta. Zbrodniarz usiłował darem- 
nię zmusić ja do milczenia. 


Para złoczyńców, kombinując swoje Spra 


wy, dała dowód niezwykłej znajomości psy- 
chologii. Wspólnie czatowali na ofiarę. Pac: 
czas gdy kobiela badała okolicę, 
zna „działał”*. Po dokonanej „pracy“ sch 3- 
dzili się, i czuie przytułeni do siebie, op 

szczałi widownię swych wyczynów. 
cjonarjusz policji, przeprowadzający doz: 

dzenie na miejscu zbrodni, gotów jest posą- 
dzić wszystkich: kobiety, starców, pijaków, 


MĘŻCZY > 


Fu 


zatopionych w ekstazie 


wargi jego zadrżały. Miałem już ująć się za, miłosnej.., (Gotów jest nawet współdziałać z 
młodą parą, gdyż uderzyło mnie ich zachowa | nimi nieświadomie, spowodu swej dyskrecji... 


nié, dziwnie niezgodne z błahem przekrocze 
niem, o które ich pomawiano. Było wyraź- 
ne, że strach ich jest za wielki w stosunku 
do okoliczności. Stąd ciekawiej przyjrzałem 
się mężczyźnie i zauważyłem, źe poznawszy 
mnie, unikał mego wzroku. Nozdrza jego 


ściągnęły się a usta zbladły. Zdradzał strach akt. 


wo odniosła świetne rezultaty, 
winnych. 


Przewidzieli to i nabrali mnie, gdyby mis 
Mofły! 


W swej gorliwości enotliwej przypadko- 
aresztują: 


I tym razem protokół jej wciągnięto d: 
Tłum. L. M. 
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SPORT. 


Jak było na mecie? 


Echa mistrzostw szosowych Polski. 


W uzupełnieniu wczorajszych in- 
formacji o kolarskich mistrzostwach 
szosowych Polski, rozegranych w Ka- 
towicach, komunikujemy następujące 
szczegóły: 

Na mecie pierwszym był Olecki w 
czasie 4:30:38,6 sek, ca odpowiada 
szybkości 44,3 klm. na godzinę, Olecki 
został jednak zdyskwalifikowany, 0 
czem pisaliśmy wczoraj. 

Za Oleckim jednocześnie wpadli na 
metę w tym samym co on czasie trzej 
zawodnicy: Rurański (Stadjon Cho- 
tzów). Kiełbasa (AKS Warszawa) i Po- 
pończyk (KTC). Kolejność przybycia 
tych zawodników na metę 


mie da się ustalić, 
zadecyduje o tem  fotogradja i 
wyjaśniona zostanie w ciągu 
szych dwóch dni, 

Za pierwszą grupa wpadła na me- 
tę jednocześnie druga, znacznie liczniej 
sza grupa, a mianowicie — 17 zawo- 
dników, z różnicą czasu 10 sek. w po- 
równaniu z grupą pierwszą. Kolej- 
ność w drugiej grupie również nię jest 
do ustalenia, o kolejności wobec tęgo 
zadecyduje losowanie. W grupie tej znaj 
duja się między innymi zawodnicy: 
Michalak (Swit), Zagórski (Jur Warsza- 
wa), Korsak-Zaleski (KTC) zeszłoracz- 
ny mistrz Polski, i t. d, 


sprawa 
najbliż- 


Przed igrzyskami światowemi 
w Londynie. 


W poniedziałek Polski Zw. L. Atle- 
tyczny powziął ostateczną decyzję w 
sprawie obesłania naszemi zawodnicz- 
kami światowych igrzysk kobiecych 
w Londynie (9—11 sierpnia b, r.) 

Wskład reprezentacji wejdzię 5 za- 
wodniczek: Walasiewiczówna — 60, 100 
i 200 mtr, oraz skok wdal. 

Wajsówna i Cejzikowa: dysk i kula 
Kwaśniewska -= oszczep i pięciobój 
(100 m. wdal, wzwyż, oszczep i kula). 
Świderska — 800 mtr. 

Wszystkie te zawodniczki przejdą 
pod okiem trenera Cejzika, kurs trenin- 
gowy w CIF na Bielanach, 

Ponadto na tydzień próbny pozo- 


„BYŁEM SZPTEGIEM* 
w „Mauzże”. 


Wykonana technicznie bez zarwutu rzecz 
nie wykracza poza szablon filmów t. zw. szpie- 
gowskich, nakręcanych w Hollywood 1 obfitu* 
jących w niedokładności 1 błędne szczegóły 
Odwieczny, konflikt między użyciem I obo- 
wiazkiem. 

Często słyszy się zdanie, że ta lub Inna spra 
wa, ten czy ów wypadek nadawałby się do 
timu: Zdarzają się w istocie rzeczy tak fanta- 
tyczne | tak irapujące, że zdawwmioby się spe- 
cjalnie dla filmu sporządzone 1 zaaranżowane 
przez genialnego scenarzystę życie, Pilm p. t 
„Byłem szpiegieni”* osnuty jest na tfe sutentycz 
nego zdarzenia, 


staną na obozie: Freiwaldówna (80 m. 
płotcia Nowacka (800 m.) i Przygórska 
(wdal 

O ile na obóz przybędzie Manteuf- 
fiówna io ile wykaże odpowiednią for 
imę, a także a ilẹ przybywająca z 
Ameryki Przybylska wykaże dobre wy 
niki — wówczas możliwem będzie wy- 
stawienie sztafety, w skład której we- 
szłyby: Walasiewiczówna - Manteuf- 
flówna — Przybylska - Batiukówna, 

Na zawodach o mistrzostwo Polski 
w pięcioboju pań (Warszawa, 28—29 b. 
m.) dokonane będą prawdopodobnie o- 
statnie eliminację w niektórych konku- 


renciach. 
ZNIDUOFZ Fara wIT TTG LI OAI LŻE A KAI O 13 


Ćwiczenia rezerwistów 
w okresie zimy, 


Jak się dowiadujemy, włądze woj- 
skowe mają wprowadzić w roku bieżą- 
cym nowe terminy ćwiczeń wojsko 
wych. Dotychczas rezerwiści powoły= 
wani byli na ćwiczenia tylko w mięsią 
cach letnich. W roku bieżącym mają być 
zarządzone ćwiczenią również w grud 
niu i styczniu roku przyszłego, celem 
wyszkolenia niektórych rezerwistów 
w jeździe na nartach. 


— m 


. 


DOK TOR 


KLINGER 


Specj. chor, wenorycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132-28./6-go Sierpnia 2, 


Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 więdz, 
w niedziele ' święta od 10 do 12 wpol 


Dr. med. 


L BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i piciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8 — 11 I od 4 — 8 


jedziele i święta od godz. 9 — 1. 
w miedzie "s KE 


WOŁKOWYSKI 


PZREPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Cegielnianą 11 
telefon 288-02 
Chor, weneryczne, moczopłciowe 
godz BO od 4-0 
ężyjmuje od godz. 8—12, od %— 
ewy la dzieje święta od 9—1 


Choroby skórne i w 


Zachodnia 64. 
telef. 185 e 49 
przyjmue od 13 — 2i od 7 — Ś%z wiecz, 
w ciedziele święta od 10 — 12 w poł. 
Dla niezamożnych ceny lęcznicowe. 


Dr. med. 


Le NITEC 
pęk as ae 
NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 3—10 rano i od 5—9 wiecz. 


w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 
Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 
Dektór 


H. SZU4ACHER 


Choroby skórne : weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62 


Przyjmuje codziennie od 1.30—4 pp. od 6-9 
wiecz., w niedziele i święta od 10—1 w poł. 


Ceny ieeznicowe. 


Ki IS. KRY 


Dr, med. HENRYK 


IOMKOWSKI 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
I moczopłcłowych 


tel, 118-33 


przylmnje od 2 — 31 od 6 — 8 wiecz. 
w niedz. | święta od 10 — 12 po poł. 
p Wy, 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


ul. Andrzeja 5 iel. 159-40 
Specjalista chorób skórnych, weserycz 
sych i moczopłciowych. (Porady seksualne). 
śrzy;muje od 8 doll » ed 5 de 9 pp 
W niedziele iświęta od 9—1 pp. 
Dia pań oddzielna poczekalnia, 


S KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
| moczopłciowych 
przeprowadzi! się. na ul 
Piotrkowską 90, tel. 129-45 
Przyjmuje od HE — 2! od 5 — 8 wiecz. 
w niedziele święta od 8 — 2 po poł 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów I gabinet 
dontystyczny 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczorem, 


Dr. med, 


ŃSKA 


Choroby skórne | weneryczne (kobiety i dziec 


SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4 napot. 


Złoto 


BIZUTERJĘ, SREBRO 


kwity 
lombardowe kupujel i 


płac: 
ub'erski 


najwyższe ceny. Zaklad 
J. Fijałko, Piotrkowską 7. 


KINO bezkonkurencyjne z całkowicie 
urządzoną aparaturą dźwiękową i kon- 
cesją jest do sprzedania, ewentua!nie do 
wydzierżawienia w powiatowetn mie- 
ście Kole, liczącym 15 tysięcy mieszkań 
ców. Tamże do wydzierżawienia sala na 
500 miejsc. Wiadomość: Koło. ul. 11 Li- 
stopada 11, Teodor Ostrowski. _ 


BARŁOGA Wojciech ze wsi Jędrzejówł 


gminy Wiskitno pow. Łódzki unieważ- 
nia weksel na siunę zł. 100 blanso z wy 
stawienin małżonków H. A. Keller. 


„ECHO 


Sport w kilku słowach. 
| 


ŁKS organizuje na pływalni przy 
Al. Unii kursy pływackie pod kierun- 
kiem pp. Szwankowskiego i Gintera, Za 
pisy przyjmuje na stadionie ŁKS-u p. 
Piotrowski od godz. 9—19-ej Nauka pły 
Ar wynosi 15 zł. zaś indywidualnie 
30 274. 

Został już opracowany szczegółowy 
plan wyścigu kolarskiego Berlin—War 
szawa, którego trasa będzie prowadzić 
przez Łódź. Start nastąpi 22 sierpnia w 
Berlinie, poczem pierwszy etap skiero- 
wany będzie do granicy polsko-niemiec 
kiej w Pile (245 klm.) 23 sierpnia —ko 
larze przebędą etap: Piła — Poznań -—— 
102 klm. 24 sierpnia: Poznań —Kalisz 
— 170 klm., 25 sierpnia: Kalisz — Łódź 
— 111 kim., 26 sierpnia — Łódź —War- 
szawa — 140 klm. 

Program najbliższych imprez kola = 
rzy szosowych, które zorganizuje Łódz- 
ki Okręgowy Związek Kolarski, przewi 
duje w dniu 5 sierpnia („Dzień Legjo= 
nów“) — ogólnopolski wyścig szosowy 
na dystansie 110 kim. w dn. 9 września 
wyścig szosowy Łódź — Kalisz i w dn. 
30 września — bieg naprzełaj (cyklo— 
pedestre) o mistrzostwo Polski na dy- 
stansie 30 kim. 

Dzień PZB został wyznaczony w ro 
ku bieżącym na 8 i 9 grudnia. W Łodzi 
odbędzie się z tej okazji mecz bokser- 
ski między reprezentacją naszego mia» 
stą a reprezentacją Pomorza. Pozatęm 
w krajach odbędą się w tych terminach 
następujące mecze bokserskie: Warsza- 
wą—Poznań. Ślask—Kraków i Poznań 


P 
Śniadanie obiad i kolacja za d 


wm Airakeyiny program 

Niezwykle bogaty i atrakcyjny pro- 
gram „Swięta Warszawy“ oraz 70 procs 
zniżka kolejowa, przyznana jego ucze- 
stnikom, ściągnie niewątpliwie do stoli- 
cy w czasie od 4-go do 17-go sierpnia 
b. r. wielotysięczne rzesze mieszkań” 
ców prowincji, żądnej zapoznania wę z 
Warszawą i zaczerpnięcia wrażeń kul 
turalnych, których poddostatkiem dostar 
czy festival stołeczny. Tych, którzy 
przybędą w tym okresie do Warsza- 
wy, oczekuje szereg ulg, które zreduku 
ją do minimum 

koszta pobytu w stolicy. 
W pierwszym rzędzie musimy tu wy- 
mienić zupełnie niezwykłą premię, ja- 
ką otrzymuje każdy bez wyjątku po- 
siadacz karnetu fęstivalowego. Jest nią 
możność spędzenia jednego dnia w 
stolicy bezpłatnie. 

Mianowicie każdy karnef zaopatrzo- 
ny jest w kupon dający prawo do bez- 
płatnego spożycia Śniadania, obiadu i 
kolacji w restauracji festivalowej, wzgl. 
wskazanej w oficjalnym programie Cu= 
kierni. Za spożyty posiłek płaci posia- 
dacz karnetu nie pieniędzmi, ale odnoś- 
nym kuponem. 

Niezalężnie od tego posiadacz kar- 
netu festłvałowego otrzymuje bezpłat- 
nie szereg dalszych świadczeń, które 
p zwolą mu istotnie na bezpłatne spe- 
dzęnie czasu w stolicy. 

Przedewszystkiem sprawa  przejaz- 
dów tramwajowych, co w mieście tak 
rozległem jak Warszawa stanowi pier- 
wszorzędne zagadnienie, uregulowana 
została w sposób jaknajbardziej wygod- 
dla uczestników „Święta Warsza- 


ny 
wy, Mianowicię każdy posiadacz kar 
netu otrzymuje bezpłatnie abonament 
na 


20 przejazdów tramwajowych 
czyli oszczędza netto 5 zł. na samych 
przeiazdach. 

Również bezpłatnie otrzymuje każ- 
dy posiadacz karnetu tuk ważne dla 
OCAT OE IE PIESZE NE EE TYP ZKT EEE S LIE 


Co mas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — Zgorszenie publiczne, 

Teatr Miejski — Arleta i Zielone pudła. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Przedsta- 
wienie zawieszone, 

Bagatela, Teatr Rewji (Piotrkowska 94) 
Przez dziurkę od klucza. 

Teatr Nowy*Gong, Śródmiejska 17 — Re- 
wia 100,900. 

Adria — 1. Bujda jakiej świat nie widział. 
Il. Ucieczka pized ślubem, 

Amor — Na scenie Jak się bawić to się ba- 
wić. Na ekranie — Arena namiętności. 

Capitol — Platynowa blondynka. 

Casino — Ordynans. 

Corso — l. Port Diego. H, Król cyganów. 

Czary I — Nicwolnica dancingu. Il. Qskarżo- 


na, 

Grand-kino — Królowa cyganemi. 

Metro — Il. Pujdą jakiej Świat nie widział. 
il. Ucieczka przed ślubem. 

Muza — Byłem szpiegiem. 

Oświatowy — 1. Trzej przyjaciele, II. 6 tygod 
ni wśród apaszów. 

Palace — Na ulicy. 

Przedwiośnie — Tysiąc i druga noc. 

Rakieta — Cesarskie łowy. 

Sztuka — Musisz być moją. 

Zachęta — I. Ulica, H. Syn minowoli. 

WYSTAWY. 


l. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o- 
srazów p. n. Warszawski sajon w Łodzi. 


Str. 3 


Życie ekonomiczne. 


Jl —Lublin wzgl. Białystok. Kalenda- BAWEŁNĄ. 


rzyk PZB przewiduje na najbliższe mie Nowy Jock, 17 lipca. Loco 13,25; Mpi 
siące następujące imprezy: 7 sierpnia: | 12.96; sierpień 13,03; wrzesień 13,09, | 
mecz reprezentacji Polski z reprezenta| , Liverpool, 17 lipca, Loco 7,13; 'ipice 6,94; 
cją Emigracji w Warszawie; 14 paździer |" 7/97 591: Wrzesień 00... „6 
ik x t rai rdi x Egipska, 17 lipca. Loco 8,61; lipieg 8.55; 
nika — mecz międzypaństwowy Polska | pazdziernik 8,49: listopad 8,52. 
—tGzechosłowacja w Warszawie: 23 lub| Brema, 17 Epea. Loco 14,78: paździe "ik 
24 listopada mecz międzypaństwowy 14.71; grudzień 14,99: styczeń 15,12 


Polska—Niemcy w Berlinie. W stycz=| 
niu lub w lutym odbędą się mecze z Au 
strją i Węgrami a następnie mecz zel 
Szwecją. 

W dniu dzisiejszym wystąpią na me| 


Waluty, dewizy i akc? 
na giełdzie warsza ssni 


etingu lekkoatletycznym w Kolonji| „, DEWIZY — NMEJEDNOL N. :E. n 
(Niemcy) Kusociński i Heljasz, którzy | _ Sebrang miey owikowo zużkował i ? 
udali się tam bezpośrednio po udanym |in kóry był tańszy o 25 gr. na 100 mki. 
występie w Auglji. Kusociński IeS=| eari aa : 

rystepie M lji. Kusociński pobieg-| ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA Pat EK 
nie 3 kim DOCZELI najgroźniejszym jego PANSTWOWYCH. 

rywalem będzie amerykanin Mac Clus=| W grupie pożyczek premjowich qui 

key. Heljasz w rzucie kulą będzie miał | nastrój mocniejszy. 

za przeciwnika m. in. amerykanina Iy- PAPIERY PROCENTOWE. 

1665. który osiągnął już w tym roku Preujowa tożyczka budowlana zer. | 40. 
M m. Pręmjowa Pożyęzką Lołarowa, swta ui Bosa 
| W dn. 29 bm. odbędzie się w Kraka | Prermiowa Pożyczka luwestycyjna sen Lif 

wie mecz  reprezentacyj robotniczych Hawk jn Abis Krwią? Epa a S, 
arszawa—Krak A hA a D wersyjna lożyczka Kolejowa t920 r, 5/,5U; | 

awa—kKraków. zaś na początku życzka Dolarowa 1919—1920 r. 73,00; Pożych 


sierpnia mecz 
peszt=—Kraków. 


międzymiastowy Buda- Stabilizacyjna 1927 r. 67,50; Listy Zastewnę Ban 


ku Rolnego 83,25; Listy Zastawne lanku owe 


— Warszawska drużyna water—po-|go 94,00, Listy Zastawne Bauku Gosp. Kraj. H 

p 
lowa „Delfin“, która uzyskała punkty |8325: Listy Zastawne Banku Gosp: Kraj, I 
na ŁKS-sie bez gry (walkowerem). Spot Natec» et zad tame banku  U03p. 
ka się obecnie w r raj. em. 43,25; Obligagje Komunalnpę Banku 
$ nie w meczu o wejście do Li Gosp: Krai. I em. 24,00; Listy Zastawne low. 


gi ważterpolowej, z Czarnymi ze Lwowa 

— W międzymiastowym meczu ték- 
koatletycznym Lwów -Wilno, zwycię- 
stwo w stosunku 64: 59 odniósł Lwów. 


Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 46,25; Listy Zastaw 
ne Tow. Kr. Żiemsk. w Warszawie 47,75: Lisy 
Zastawnę Tow. Kredyt, Ziemsk, w Warszawie 
43,23; Listy Zastawne Tow. Kred., m. Warsi- 
wy 63,75; Listy Zastawne T, Kr. m. Warszaw; 
1935 r. 59,00; Listy Zastawne Tow, Kred. m, Lu 


blina 33 r. 39.30; Listy Zastawnę Tow. Krel 
m. Łodzi 1935 r. 54,00. 
AKCJE — W ZANIEDBANIU . 
Zainteresowanie dla papierów dy wideńdo” 


wych było minimaluę., 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,0%, 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 FOZNAŃSKA. 
Warszawa, 17 lipca. Urzędową cęduła Giet- 


m 
„Święte Warszawy” Summ 
pr.,bysza 4 prowincji objekty, jak plan 
m. Warszawy, przewodnik po stolicy, 
oraz rozkład jazdy kolei podmiejskich, 


nie mówiąc już o gustownym znaczku | dy Zbożówo=Towarowcj. kursy ustalone na pod- 
lestivalowym, który będzie stanowił [sławie cen siełdowych: Żyto jednolite 13,00— 
i 13,50; pszenica jednolita 1*:50-—19,00; mąka 


cenną i miłą pamiątkę dla każdego u- 


: : F maka żytnia | gat. 
czestnika , Swięta Warszawy". ika żytnia | g 


pszenna gat, I lit, B 33—45; 


z A A o o w 


W k; t 0—55 proc. 22—22,50; ruzawa 16,50—44,50; žy ( 

szysiwie muzęa stołeczne stoją 0-|nia razowa pośiednia 12—14 

tworem przed uczestnikami  festivalu. Poznań, 17 lipca. Urzedowu cedula Giętdy 

Przysługuje im wstęp bezpłatny do|Zbożowej; I Towarowej w fozuaniu. Kursy w 

Muzeum Narodowego. Muzeum Barycz | stalone na podstawie cen tranzakcyśnych: żył 

ków, Muzeum Przemysłu i Techniki 13,80. Kursy ustalone na podstawie con oriep'2 
*|cylnych:. żyto 13,75—14,00, pszenisa 11.25 


dalej na wystawy w Zachęcie i Inst. 
Prop. „Sztuki, oraz na wspaniale zapo- 
władającą się wystawę „Polska i Pola- 


17.50; maka żytnia | gat. 4—55 proc. a workieu 
21,50—22,50; 0-65 proc.  20,00—21,00, ruzova 
0—95 proc. z workiem 17,00—18,00; maka psz%% 


cy w Świecie*. na 1 gat. lit. A 20 proc. 31—%4. 
Kta zechce, ten będzie mógł: odbyć REP ETENEE TAA 
bezpłatnie wycieczkę szlakiem obrony 


Warszawy i zwiedzić pobojowiska 1920 | 

r. Zwiedzenie palacu Wilanowskiego 

również nic kosztować nie będzię. 
Amatorów dobrych win zainteresuje | 


Rozkład jazdy autobusów 


kursujących s Łodzi do Brzezia 


niewątpliwie sposobność do skoszto-| Z tedi 8, 9. 11, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, % 
słynnej lukierowskiej piwnicy. 


'Odjøzd a postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. Mt. 


Wszystkie tę przywileje nie wyczer dojazd walami Nr. 6 I 1. 


pują oczywiście bogatego programu 
festivalu, a są jedynie iego dopełnieniem 

Jak widzimy z tego niezupełnego 
jeszcze spisu uczestnikom „Święta War- 
szawy*, przyjazd do stolicy w czasie 
od 4-go do 17-go sierpnia b. r. zwa- 
żywszy jeszcze 70 proc, zniżkę kolejo- 
wą opłaci się każdemu stokrotnie. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Szymonowi i Kąmillowi, 
wschód słońca 3.35 
Zachód — 19,49 
Długość dnia ł6.14 
Ubyło dnia 0,14 
Tydzień 29. 


Lato na ziemiach Północno - Wschodnic. 


Książeczki kuponowe. 


Zarząd Główny Towarzystwa Rozwoju Zięm 
Wschodnich przeprowadza w tym roku akcję 
turystyczną, która nosi tytuł: „Lato na Zie- 
miach Pólnocno-Wschodnich*. 

Dla przeprowadzenia tej akcji T. R. Z. W, u- 
zyskało bardzo poważne zniżki kolełowe, przy 
sługujące turystom, udającym się w bieżącym 
sezonie ietnim na Ziemie Północno-Wschod= 
nie, 

Uzyskane zniżki posiadają dwojaki charak- 


I) zniżki dia turystów indywidualnych, 
2) zniżki dla wycieczek grupowych od 10 
osób wzwyż. 

Pojedyńczy turysta, chcący korzystać ze 
zniżki kolejowej, wykupuje kartę uczestnictwa 
za zł. 6 — oraz książeczkę kuponową 

świadczeń turystycznych 
na jeden z pięciu okręgów turystycznych: Po" 
jezierze Augustowskie, Wilno i okolica, Szlak 
Mckiewiczowski w Nowogródzkiem, Pińszczy= 


zna. 

Książeczka kuponowa w cenie od $ do 10 zł. 
daje prawo do następujących świadczeń: do 
przejazdów automobilowych, do przejazdów 
statkami, wynajęcia kajaku, noclegi, zwiedzanie 
wraz z przewodnikami i t. p. 

Książeczka kuponowa w cenie od 25 do 40] na jest na przeciąg dni 15-tu, 
zł., zależnie od ceny dla danego dworu ustalo- Cała akcja „Lato na Ziemiach Północno 
nej, upoważnia do 10-dniowezgo pobytu we dwo-| Wschodnich trwać będzie do dnia 1 wrześnią 
rze ma terenie czterech północno-wschodnich| b, r. 
województw. Towarzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich, 

Karta uczestnictwa uprawnia turystę do: |chcąc skierować masową turystykę na Ziemie 

a) zniżki kolojowej wędług tabeli © (60 proc: | Wschodnie, rozpoczęło w tym roku akcję, o%ra” 
zniżki od dawnej taryfy) z każdej mieśscowości| niczając się do czterech, zresztą najbardziej ©" 
Państwa Polskiego do jednej ze stacyj D. O. K.| fektownych 1 godnych poznania terenów, a mia* 
P. Wilno (teren D. O. K, P. Wilno obejmuje] nowicie: Pojezierze Augustowskie, Salak Mickie 
wos: Wileńskie, Nowogródzkie, Poleskie oraz] wiczowski w Nowogródzkiem, Wilno z okolicą 
większość Białostockiego), oraz Pińszczyznę. \ 

b) czterokrotnych przejazdów Stronę techniczną akcji „Lato na Ziemiach 
mej zniżce w obrębie D. O. K. P. Wilno (te=| Północno-Wschodnich* Zarząd Qłówny Towarzy 
ren D. O. K. P. Wilna obejmuje wo: Wileń-| stwa Rozwoju Ziem Wschodnich zlecił Polskie” 
skie, Nowogródzkie. Poleskie oraz większość | mu Biuru Podróży „Orbis“. To też karty ucze- 


Karta ważna jęt na przęciąg dni 30-1u, 

Wycieczka grupowa od 10 osób wzwyż, cliut 
ca korzystać ze zniżki kolejowej, wykupuję ty! 
ko kartę uczestnictwa za zł. 4 — dla każdej v 
soby i nie jest obowiązana do wykupienia ksla 
żeczek kuponowych na świadczenia turystyeś= 
ne. 

Karta uczestnictwa wycieczki grupowej upt 
wnia do: 

a) zniżki kolejowaj według tabeli D (70 proc 
zniżki od dawnej taryfy) od każdeg stacji na tē- 
renie Puństwa do jednej ze stacy) D. O. K. P, 
Wilno (teren D. O. K. P, Wilno obejmuje woh. 
Wileńskie, Nowogródzkie, Polęskie oraz więk- 
szość Białostockiego). 

b) ośmiokrotnego przejazdu przy tej Samej 
zniżce pomiędzy stacjami D. O. K, P. Wilno 
(teren D. O. K. P. Wilno obejmuje wols Wi 
leńskie, Nowogródzkie, Poleskie oraz większość 
Białostockiego). 

c) powrotu do stacji pierwotnego wyjazdu 
przy tej samęj zniżce. 

Wreszcie uprawnia do zniżek w hotelach, re= 
stauracjach, na statkach węzła wodnego w Piń- 
sku oraz do zniżęk przy zakupach w „Baga- 
rach ludowych“, 

Karta uczestnictwa wycieczki grupowej wał 


er 


przy tej sa” 


Białostockiego), 

c) powrotu do stacji pierwotnego 
przy tej samej zniżce. 

Karta uczestnictwa uprawnia wreszcie do 
zniżek w hotelach, restauracjach, na statkach 
węzła wodnego w Pińsku craz do zniżek przy 
zakupach w „Bazarach ludowych“, 


wyjazdu 


Ce zgotować jutro na obiad? 


Krupnik, polędwica z kartofelkami — 
sałata, leniwe pierożki z serem. 


stnictwa i książeczki kuponowe są do nabycia 
wę wszystkich placówkach „Orbisu*, 

Zarząd Główny Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich mieści się przy ul. Brzozowej 2 m 
2. Tel. 229—00. Biuro czynne jest codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 9 
14 i 18—20. 


Str. B 


Andrzej Genhely, właściciel składu 
kolonjalnego w Budapeszcie, miał się 
dobrze pomimo kryzysu. Ciężkie cza- 
sy nie przeszkadzały mu'w robieniu 
iobrych interesów. Do pełnego szczę” 
ścia brakowało mu 

tylko ładnej żonki, 
która mogłaby mu w interesie pomagać 
siedząc przy kasie. 

Z tego właśnie powodu wyznał pew 
nego dnia najpiękniejszej ze swoich 
klientek p. Marji Batrany swoje gorące 
uczucia, Aby jej udowodnić, jak poważ 
ne ma zamiary i jak czułą jest jego mi 
tość, dał klientce zamiast jedm go ki- 
lograma cukru dwa kilogramy, przy- 
czem policzył 

tylko za jeden. 

Od tej chwili sprawy potoczyły Się 

szybko. Po skromnym pocałunku w 
rączkę w pierwszym dniu, nastąpiły 
coraz bardziej namiętne pieszczoty, 
aż wreszcie zakochani zaczęli układać 
plany małżeństwa. Kupiec czuł się 
nadzwyczajnie szczęśliwy. aż tu nagle 
tewnego dnia p. Maria zniknęła. 
) Pożerany przez tęsknotę kupiec na- 
daremnie czekał jej odwiedzin. Wresz” 
cie nie mogąc pohamować swej tęskno- 
ty. zamknął sklep i udał się do mieszka 
nia swojej pani. Otworzyła mu służą- 
ca. 

— Czy pani jest w domu? 
|  — Pani wyszła zamąż i wyjechała 
w podróż poślubną. , 

W kupca jakby piorun trzasł, Zroz- 
| paczony i wściekły 


=a przysiągł się zemścić. 

| Do późna w nocy grzebał się w swo 
ich książkach sklepowych i nad ranem 
miał gotowy wyciąg zakupów niewier” 
nei. Z tym wyciągiem udał się do ad- 
wokata i wniósł skargę do sądu. 

W sądzie próbowała p. Marja wy- 
przeć się wszystkiego, ale wówczas 
| sędzia podsunął jej pod nos książki 
 zdradzonego kupca, w których czar- 
no na białem były wypisane dzieje ro” 
mansu: »3 lipca 1933 r. — Dziś po raz 
pierwszy wyznałem swoją miłość 
_ Marji. Dałem jej 500 gr. cukru więcej. 
17 lipca — Gorący pocałunek od Marji. 
Otrzymała: 7 jaj, 1 kg. masła, pudełko 
sardynek extra". Zapiski tego rodzaju 
| powtarzały się dalej w przeciągu pół 
' roku. z 

W tej niezwykłej sprawie sędzia nie 


mieszczono interesujący artykuł, doty- 
czący rozwodów w Kanadzie. Jak się 
okazuje, Nowy Świat może nietylko po 
chwalić się maksymalną ilością rozwo” 
dów. lecz naodwrót, — także minimal 
ną ilością. f ka 
W Prince Edward Eiłand — jednej 

z kanadyjskich prowincyj w. ciągu 
_ 400 lat był zarajestrowany tylko 1 roz 
wód. Obywatele tej prowincji, odda- 
_ lonej od Bostonu tylko o 24 godziny jaz 
dy koleją, czytują amerykańskie dzien 
miki i pisma, kupują amerykańskie auta 
i radjoaparaty, oraz mają styczność z 
 amerykańskiem towarzystwem. Tak 
że prawie każda rodzina posiada krew” 
nych lub przyjaciół w Stanach Zjedno 
czonych. Pomimo tego, że na wyspie 
_ miejscowe prawo zezwala na rozwody 
' 1 że wśród mieszkańców znajduje się 


Idylla w 


p =" 


mm Oświadczenie męża w sądzie. 


ogrodzie zoologicznym, 


zel © k 


wydał wyroku, który 
zadowołliłby kupca. 

»Jeśli kupiec daje towar na kredyt, 
to musi dokładny rachunek przedsta 
wiać klientowi w dniu pierwszym każ- 
dego miesiąca. W danym wypadku 
zupełnie wyraźnie chodziło o handel 
wymienny w naturaljach”. 

Kupiec przybity wysłuchał tego wv- 
roku, ale już w chwilę później powese 
lał, ponieważ przysłuchujący Się roz 
prawie małżonek p. Marji głośno w są” 
dzie oświadczył: „Wobec tego wszyst 
kiego 

wnoszę skargę rozwodową”. 

P. Marja zalana łzami opuściła 

salę sądową. 


lwy, 


Rachunki zdradzonego kupca. Plażownicy — zlitujcie się nad waszą skórą! 


Chcesz się ładnie opali 


ć? 


Smaruj twarz najczęściej. 


lipcową pogodę! 
Plaże przepełnione. Kąpiele słoneczne 
stały „się najmodniejszym sportem. 
Wszyscy się opalają. Ale nie wszyscy 
czynią to równie umiejętnie. Jeden, 
czy parę dni pochmurnych nie mają zna 
czenia. 

Powodzenie można mierzyć wyni- 
kiem. Chodzi więc o to, czy skóra 
nabierze pożądanego 

złocisto-bronzowego odcienia. 
Jeśli naskórek nabierze tej ślicznej bar 
właściciel jego czy właścicielka 


Nareszcie mamy 


| a $ 


Nowy typ tramwaju 


Tramwaj bez pisku i zgrzytu. 


autobusowego zo staje wprowadzony we Włoszech. 


Za dobre serce — 


wizyta najlepszego kucharza. 


W Buenos Aires utworzyło się stowarzy- | najlepszego przedstawiciela sztuki gastro- 
szenie niesienia pomocy bezrobotnym kucha; nomicznej. Jednym z takich asów kuchar- 
rzom. Stowarzyszenie to znane jest pod na-| skich jest szef kuchni wielkiego hotelu w 
zwą „Bagamas”. Zarząd „Bagamasu* wpadł | Buenos Aires, b. szef kuchni hotelu „Adlon“ 


na oryginalny pomysł, który 


emocjonuje! w Berlinie, monsieur 


wszystkie panie domu w stolicy Argentyny. | każdej Argentynki jest wizyta p. Gastona i 


Otóż każdej gospodyni, która zatrudni 


tis dwa lub trzy razy do roku na żądanie 


Na wyspie księcia Edwarda... 
Szczęśliwy kraj. 


IW. piśmie „American Magazine” u- | 88.000 ewangelików, ~ nie istnieje tu” 


taj zwyczaj  rozwodzęmia się. ~ Roz 
wód tu uważany jest jako przyznanie 
się 
do niepowodzenia w życiu — 

Tak mówi naczelny sędzia Matuson. Ina 
czej mówiąc rozwód jest jak plama 
w życiu mężczyzny, z której musi się 
usprawiedliwić i oczyścić. 

Rozwiedziony małżonek zaliczony 
jest do osób. nieumiejących wywiązać 
się ze swych obowiązków małżeń- 
skich w charakterze pana domu, ojca ro 
dziny itd. - l 

Na wyspie księcia Edwarda utar” 
ło się ogólne mniemanie, że mąż powi 
nien codziennie poświęcać małżonce i 
rodzinie tyle czasu, ile zużywa na 


pracę. 
J.K. 


5 Spowodu choroby lwicy w ogrodzie zoologicznym w Amsterdamie — odda- 
no dwa Iwiątka pod opiekę suki, która je wychowuje narówni ze swemi »po” 
| ciechami ”, 


w 
swojej kuchni kilka razy na miesiąc bezro- 
botnego kucharza, przysyła „Bagamas* gra- | 


przyrządzenie obiadu lub bankietu 


Grunt jednak to to, że „Bagamas”* dzięki 
pomysłowej inicjatywie swego szefa zarzą- 
du, stworzył zajęcie dla większej części bez- 
robotnych kucharzy i kuchcików. 


PIETYZM. 
Julek jest niezwykle pracowitym i sumien 


nym urzędnikiem. 


Spotkałem go wczoraj na ulicy. Ubrany 


był w czarny żakiet i cylinder. Pędził jak 
strzała, roztrącając ludzi. 


— Dokąd tak śpieszysz? — spytałem. 
— Wybacz — odparł, — ale nie mam cza 


Gaston. Marzeniem 
pod jego kierownictwem. 
PODSŁUCHANE. 


su. Za kwadrans mam pogrzeb szefa, a nie- 


boszczyk przywiązywał zawsze wielką wa- 


gę do punktualności! 


ŁATAŃCZMY WALCA! 


mogą być słusznie dumni ze swego wy* 
glądu. Ale zdarza się, że skóra stanie 
się szkarłatna, obolała. Właścicielka jej 
po kilku dniach cierpienia staje się 
dosłownie „łaciata*, gdyż skóra scho- 
dzi miejscami, pozostawiając jasno 
różowe plamy nowej skóry, pomię- 
dzy ciemniejszem otoczeniem starej. 
Kobiety porównywują swoje nowe skó- 
ry jak klejnoty lub stroje. Nic też 
dziwnego, że jedne mają powód do ra- 
dości, gdy opalenizna wypadnie ładnie, 
inne natomiast 

martwią się I złorzeczą słońcu, 

Trzeba odrazu zaznaczyć, że jest 
wielka różnica pomiędzy  „opaleniem 
się“ i „spaleniem się*. Opalenie się jest 
zdrowe, natomiast sparzenie, czy Spa- 
lenie naskórka jest bardzo szkodliwe. 
Zachodzi ono wówczas, gdy ktoś chce 
zbyt szybko się opalić. Lekkomyślni 
letnicy przychodzą nad rzekę lub mo- 
rze, kładą się półnadzy, godzinami wy 
legują się w palących promieniach słoń 
ca, a potem dziwią się, że skóra ich 
złazi, że tworzą się na niej 

bolesne pęcherze. 
Żadna szanująca się skóra nie zniesie 
takiego traktowania a jeśli ktoś ma 
choć odrobinę serca, przyzna jej słusz- 
ność. 

Trzeba opalać się stopniowo i nie 
przejmować się tem, że sąsiad, czy 
sąsiadki, którzy widocznie wcześniej 
zaczęli, wcześniej też osiągają wy- 
zląd figury z bronzu. Przyjdzie i wasza 
koleji! Ale jeśli będziecie działać zbyt 
pośpiesznie, ugotujecie się tylko I wte- 
dy trzeba będzie zrezygnować z marze 
nia o pięknym wyglądzie na całą resz 
te wakacji. Trzeba więc dbać o to, 
aby dostarczyć skórze dostateczną 
ilość tłuszczów naturalnych, wzamian 
za te, które 

wyparowały na słońcu. 
Trzęba więc używać obficie dobrego 
tłustego kremu (szczególniej przy su- 
chej skórze) i wcierać ten krem obfi- 
cie w naskórek przed udaniem się na 


spoczynek. Jeśli na skórze powstają 
zmarszczki, należy je specjalnie staran 
nie wypełnić kremem, w przeciwnym 
razie będą miały tendencję do pozłę- 
biania się. 

Podczas kąpieli słonecznych należy 
jaknajmniej myć twarz. Skóra wypra 
żona na słońcu staje się delikatna b wi 
da może ją łatwo. podrażnić. Lepie 
więc zmywać twarz 

jakimś delikatnym kremem. 
Należy wybrać taki, który rozpu- 
szcza -się łatwo i który może dokład- 
nie przeniknąć wszystkie pory Skóry 
bez specjalnego wcierania. Zamiast kre 
mu można też używać mleczka. 

Jeśli ktoś chce się opalić prędko. 
powinien wybrać sobie krem, który 
ułatwi ten proces. Przeciwnie, jeśli 
ktoś ma specjalnie ładną cerę i pra- 
gnie zachować jej naturalną barwę. po 
winien sobie wybrać krem. który u- 
czyni skórę niewrażliwą na działanie 
słońca. W tym wypadku najlepiej zde 
cydować się na taki krem, który. jest 
odporny na działanie wody, ponieważ 
twarz opala się najłatwiej w tych mo- 
mentach, gdy jest wilgotna. 

Nie popełnijcie jednak pospolitego 
błędu i nie sądźcie, że twarz jest jedy- 
ną częścią ciała, 

która wymaga ochrony. 
Każda część ciała, która ma być wy- 
stawiona na działanie słoneczne, potrze 
buje uwagi. Ochronić ją można najle- 
piej przez zwilżenie skóry jakimś o- 
lejkiem. Niektórzy twierdzą, że najle 
piej nadaje się do tego celu olejek 
kokosowy, ale olejki preparowane spe- 
cjalnie będą praktyczniejsze w użyciu. 

Jeśli skóra zaczyna piec, należy 
pokryć ją jakimś łagodzącym kremem 
zaraz po powrocie do domu. W ten spo 
sób można przeciwdziałać zapaleniu. 
Odrobina uwagi przed opalaniem się + 
podczas niego pozwoli każdemu uni- 
knąć bolesnych oparzeń i zdobyć ten 
piękny odcień. który wszyscy wważa- 
ją dzisiaj za bardzo twarzowy. 


Wysuń jezyk, a 


zgaśnie światło. 


parat amerykańskiego inżyniera, 


W szwajcarskim szpitalu leży obec 
nie chory chłopiec, uległszy sparaliżowa 
niu ciała. Może on poruszać jedynie 
głową. Jednak mimo to, chory potra 
fi wezwać pielęgniarkę, znajdwiącą się 
po drugiej stronie budynku, i odwra- 
cać stronice leżącej przed nim książki. 
Przez wypowiedzenie pewnego słowa 
może chłopiec wprowadzić w ruch ra^ 
djc lub spowodować jego nieczvnność, 
zaś przez wysunięcie języka inoże 

zgasić światło w pokoju. 
_ "Nie trzeba jednak sądzić, że ten mło 
dzian jest fenomenem, wywołującym 
cuda. Wszystkie te zjawiska następu- 
ią w sposób zupełnie normalny przy 
pomocy maleńkich, lecz bardzo dowcip 
nych aparatów, specjalnie wynalezio- 
nych przez inżyniera  Dżemsa Dawla, 
i zmontowanych obok łóżka sparaliżo 


Przed kilku dniami poznałem na przyję-| wanego chłopca, który kieruje niemi za 
ciu u znajomych jakąś młodą, przystojną | nomocą ruchu głowy i języka. 


damę. 

Gdy nastawiono patefon, poprosiłem ją 
do tańca. Odmówiła mi. Ponowiłem swą pro 
śbę przy następnej okazji, Bez rezultatu. 

— Tylko jeden, jedyny raz! — nalega- 
łem. 

— No to fuż dobrze... — ustąpiła z lek- 
kiem wahaniem. — Ale bardzo wolno... 
Jestem w żałobie... — Mój mąż umarł one- 
gdaj... 


PEWNY ŚRODEK. 


Gość: — Proszę pana, czy tylko napewno 
będą myszy żarły tę truciznę? 

Drogista: — Zaręczam, zdziwi się pan 
nawet, jak chętnie się na nią rzucają. Mój 
syn ma obłaskawione dwie białe myszki. Te 
nic innego prawie nie chcą żreć, 


PO ŚLUBIE. 

— Dlaczego, najdroższa, nie powiedzia- 
faś mi przed ślubem, że masz wszystkie zę- 
by ze złota? 

— Widzisz, kochanie, nie chciałam, że- 
być się ze mną żenił dla interesu... 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Oćbito w drukarni Władysława Stypulkowskiego — - i 
Vłędzj Piatakowska S6 (tmiki dawniej Kazaa Z); 


Kiedy chory odwraca głowę w le- 


wo, ~ temsamem 


przerywa promień światła, 
padający na foto'elektryczne oko, ` nie- 
zwłocznie reagujące na to przez urucho 
mienie przyboru. który odwraca stroni 
ce książki, czytanej przez paralityka. 
Odwracając głowę w prawo chory prze 
rywa inny promień światła i urucho- 
mia 

dzwonek na pielęgniarkę. 

Wypowiadając dość głośno pewne 

słowo do głośnika, znajdującego się u 
jego ust, chłopiec nastawia radjo. lub 
zamyka je, «dotykając zaś końcem ię- 
zyka metalowej laseczki, również przy 
mocowanej wpobliżu jego twarzy, gasi 
lub zapala światło w pokoju. 


W taki sposób, pomimo, że jest spa 
raliżowany, pacjent nie czuje się za- 
niedbanym, lub bezradny. 

Dżems Dowel wynalazł jeszcze du” 
żo innych aparatów, ułatwiając życie 
obłożnie chorym w szpitalu. LK 


— Ap — 


Turyści odwiedzający ten piękny zakątek Italji spotykają częstokroć brzegi 
jeziora oblepionę przez praczki okoliczne suszące bieliznę ną 
sztalugach, 


fa 


rozstawionych 


Za redakcję odpowiada’ Roman Furmański. 
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